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WYCHODZI CODZIEJSMK.
P rzed p ła ta  w y n o s i w e  L w o w ie  ro czn ie  18  z łr . —  p ó łro 

cznie 9  złr. —  kw arta ln ie  4  z łr . 50  Cnt. —  m iesię
c z n ie  1 z łr . 50  cn t. £

Z przesyłką pocztową w P iń]stwie Auslryaek i e m, 
rocznie 34 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką poczto* ą za gran.cą, do cał|ycn Niemiec 
rocznie 50 marek Kwartalni* 1 ‘i  marek 5 sgr. 
do Francji ,  Anglj i  Belgji W1 j c h i Szwaj
car ji oczne 80 franków — kwartalnie 2o franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopis^?' redahija nie %wracu.
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h  d U f y  i aiftasze&ia i r o M  v t  Lwowie--
B ió r *  A d m ia ia a t r a g i  „ D s e z i  o  P o ls k ie g o  p r z y  u lic y  S y k s tu -  

akier 1 i, w domu p  B e n u t c j * . .  we W ied n ia , H a m 
b u rg u , tn u a k fu n iie  n M ,, B e r lin ie , L ip s k u ,  B a z y le i 
S zv  a jcą r ji i  W r o d r w i u  p p , H aa sem  t u  e t V o g le r , w * 
W ied n iu  A .  O p p e lik  K . M o a e  R o tt e r  • S p ł,;  w  Y a n z a -  
w ie  R e ich m an n  e t F r e n m e r . B ió r o  a n a n a u w  w  P a r y iu  
p u lu o w n ik  R a o z k o w a k i F a u b o u r g  P o io e o n ie r  8 2 , —
O głoszen ia  p rzy jm u je  A je n c ja  p. A d a m a  C ib o r o w s k ie g o  
K c  > C le m e n t 4  P a r is ,

O  g łoszę  nir p rz y jm u je  się  z a  o p ła cą  6  o e n tó w  o d  aucjaoa 
o b jętośo i jed n egc w ie ra s a  d ro b n y m  d ru k ie m  (petit,] 

L is ty  s  p ien ięd zm i m ają b y ć  p r z e s y ła n e  tr a n k o  d o  A d m in i
s tra c ji 1 D z ie a m k a  P o l s k i e g o —  L is ty  r e u ą m a c y jn c  
n ie o p ie c zę to w a n e  nię p o d le g a ją  o p łą e ie .

Reklamy w rubryce a etesi 2(1 et. od wiersza.
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Lwów 28. listopada.
Niewierny czy ląlama, i f  rmulowaBe w u - 

tjku.e: .Czego żądają Rasi»i?“ kteryśny przed 
paru dniani polali. piehcdzą od strouaictwa, ezy 
od poj^dracaego ctłowwka, iidziny jednzk, że 
i ua luźne objawy opina ruskie', skoro podane 

w sposób poważny, należy się z naszej strony 
szczera 1 otwarta ouptwiedź, i\a dziesięć tedy 0 - 
wych punktów, pozwolimy sobie ta tamą kuleją 
odpowiedzieć

Fidenuja Słowian jest myślą, któtei możli
wość przyszłość dop ero rozstrzygnie. Polacy nie 
mogą się rai za ani przeciw mej dziś oówuukzt c, 
gdyz tyiko zdarzenia dziejowe, który eh teraz prue- 
vidyw»ć, a tom mniej obliczyć cle Możia, spra
wę te mogę postawić aa ponądku dii jj.rm

Puakt ten więc obacnie dla porozum ienia się 
Rusinów z Polakami me ma praktycznej dwaioj- 
słosci. Pcwiedzmy raeie', ie  ibiiteaie i lepsza 
poznawanie się wszystkich s:ciepów słowiańskich 
miedzy sobą, je. t pożąianem i dia Rusinów i dla 
Polaków.

Zadaą miarą nie mugą Polacy zgedtić się na 
federację słowiańską pod c a r e m ,  gdyi powi
nąwszy krwawe zatargi pnestfi ś;i, pominąwszy 
ciągłe jeszcze trwający ucisk, pomijąwsay zasadni
cze różnice zapatrywań ped względem religijnym, 
narodowy a i polityeznym, istniejąc* ■ iędzy cara
tem a polskością, widzimy, ze carat nie dąży do 
federacii, lecz do unifikacji i zcentralizowania 
b itn ia , na co przecisi żaden ze szczepów sło
wiańskich zgodiic się nie mozt .

Wolność sumienia, której domagają się Ru- 
sini, jest Bprzeczaą z dążnoeC.ami caratu.

Wolaości sumienia życzą sobie i jnnjm tak- 
ż9 Polacy. Wolność ta istnieje zresitą tu, a nie 
istnieje w caiasie.

P -W y, ł  *■ gtkjflm frakcji konserwatystów 
kiaEowłgłet), me są także'zwoleanlkam. Uaaty-
s a u F iru . Biityzmu.-—  -----

'^-^NasiBlirzdkni m ani Kalendarz, sni abecadło, 
lecz ty ko j ę z y k  powinien byś uwaśaiy przez 
Rnsinów jako podstawa ich narodowości.

Na zupełne zrównanie kltra obu obrządków 
piszemy się w zupełności. Taka równość w obce 
■ rawa istnfdjb de jurę; powiniiśmy się jednak 
przyczynić, aby 1,staniała i de tac te w stosun
kach towarzyuieh i wi polnej pracy ckoto dobni 
publicznego

Najzupełniej igaizc^y się, aby obustromie 
zaprzestać isczepek i nkrymiŁ fj, nie dając u l  
pozoru do myślenis, śe fi polskiej ahroiy, będzie 
się walczyć .nsynu ęjami, denuncjacjmii, lub ten- 
deficyjaemi procesami.

Nie tylko nie pragią Polacy wynaradawiać 
Rusinów, chcieiiby owszem starać się e rozwój 
ruszczymy. Praca wspólna nad rozwojem mater
ialnym, intelektualnym i moralnym Rusinów i 
Polaków niech będzie wspólnem nas ta  zada
niem.

Zgadzamy sfę i na to, aby pnoa w dziedzi
nie oświaty podjętą była na podstawie porozumie
nia się towarzystw polskich i ruskich; sądzimy, ie 
podstawą porozumienia tak figo powinno być, z 
-oiikiej strony: unikanie w wydawanych pismach 
w zystkiego, co mrgłeby oye dla Rusinów nieprzy
jemne lob drażniące, wneJkiej polemiki religijnej 
i narodowej, ze strony rueklej: unikanie tak sa
mo wsrysikiegc, ooby mogło być uważane u  
tendencyjne, oraz śeisłe przestrzegania czystości 
ęzyka rnskiego.

Dodamy jencie jedną uwagi i jedno życze- 
nie. Byłoby pożądanam, aby więcej głosów Kom
petentnych ruskieh odsuwało iiię w sprawie tego,

, jra* żeby i a polskiej, bez celu i potrzeby. Z Rosji uikt już nie ucieka, 
na to odaowu dał*, gćv* a tej gaistL bawiącej w Brodach, możuaby śmiało

.czego ządl'ą Ru*ibi‘ 
strony poważee glosy 
tylko a ttkiej spokoiaei, przedmiot .wei dfsrus i 
wyniknąć może korzystae dla obu stron puroi* 
atienie. I ośąasnemby byle, rky dyskusja ta 
, afmowsła się nie tyle stosunkami i żadauiami 
religijnemi . obrządkowi mi, gdyi na tym gruncie 
najcsęćmj zmiany od świeckich nie zalety. i’e 
narodowemi i polityczaemi. oraz zadaniami okcło 
dobrobytu i oświaty ludu. Poiądan^mby b«ło na
reszcie, aby dyskusja ta prowadzoną była nie 
tyle ze stonowiska uczuciowi g», ile raczej z zi
m ą  rozwagą i znaiom icią obopólnych praw, 
, bjwięzkow 1 pc m b

w inny sposób pilnować.

W niedziele zebiali się w E-akowie aa pier
wsza poaiedzenie członkozie komitetu centralnego 
przedwykorczega dla zaehrdaiei części kraiu wy
brani pracz Koto sejm we. Obecni b?li : Chrza
nowski Leon, Mrcińe-i J 'zrf Dr. Oettiuge. Jó 
zef, t i . PJ zar, hr. Potocki Artur, hr. Rey M’e- 
czysław Sąławfń <ki Jav, dr. Wełgel tV»-yn nd, 
br. Wodzicki Henryk. Nieobecnym był tylko bar. 
Baum za rz/many w Wiedniu obradami komisji 
podatkowej. Ztbrani pr>ystąpili najprzód do u- 
koastytaofcunia ■ e yrsez wybór prsewodnlezącego 
i bio.a: przewodaiczącym wybrany zo.. 1 1 baron 
Baum, zastępcą przewodni ząiego hr. Wvdzicki, 
fereatem i seLietarzem Chra^nrwski.

Następnie orar-ezuno jed.sciayś'nie, ji pned- 
wczesne® jest jetacie u-apcczynać te/az jakiekol
wiek c.ymośoi przed wyborne, giyz według wia- 
d nwŚRi z dobrego źródła wybory »>słów do 
Sejmu nzstąpit dopiera w kwietniu 1883 Jtdsak 
aosiaaowfOŁo, any przewodniczący zwołał ciłoa- 
ków komitetu cent. przed^ybor. na posicdzrnie 
w ciągu stycznia, d a poesynienia przygotowiń do 
utworzeniu komitetów powiatowych, który, h dele
gaci mają wybrać jeszoae pięciu członków do 
komiteta eentirslnego przed wy b rrezego, odpowie
dnio przepiaom rtgalsmku uchwalonego przez 
Eol B sejmów* dla tegot] komitet ? c -nt. przed- 
wyborcKgj. OfM

KORESPONDENCJE.
Brody 27. listopada.

„Oszczędność przcdewszjstkiom" — oto hasło, 
które ciągle obija się nam o uszy i słyszymy ,,e w 
życiu prywatnem — słyszeliśmy w Sejmie, w Ra
dzie pahstwa itd. Widzieliśmy, jak w Imię tego 
hasł<‘ żałowane wydatków na rzeczy najpotrze
bniejsze, konieczne, ztąd też moglibyśmy wniosko
wać, że hasło to jest w rzeczywistości dyrektywą 
nr działaniu tak osób prywatnych, jak i różnych 
władz państwowych lub krajowych. Ale gdzie 
tam

O emigrantach żydowskich z Rosji już tylko 
wspomnienie zostało; jedni wyjechali za moi ze, 
mu. wrócili do dawnych siedzib, pozostała tylko 
garstka, a przecież dla tej garstki, której, nawia
sem mówiąc, nic można już repalrjować, bo są to 
albo derdrterzy wojskowi, albo iudz<‘ , którzy z 
własnych funduszów żyją i o właępym koszcie po
wędrują w świat daleki, dla tej garstki, powta
rzam, namiestnictwo ciągle jeszcze trzyma swego 
delegata w Brodach, któremu płaci dyety wcale 
pokaźne.

Od ułuższego przytem czasu żydzi przestau 
emigrować, a tymczasem pc?teruuki wojskowe na 
drogach prowadzących do Brodów jak stały, tak 

‘ stoią. Żal tylko bierze tycb biedaków, stojących 
'całeiui dniami na deszczu i mrozie, marznących

Sok»] 23. listopada. 
(M.D.) Dnia dziiie.Jieg udbjło się tutaj 

posiedseme pełaej rady powiatowej pod pnews- 
dnicUem p. mimałka P ,l»nowakiego.—P imfia- 
ją<- P" nk a porządku dziennego natury czysio lo
kalnej i n. nucLące szarsz g i intereiu, do tka e 
tyłki* jtdaej sprawj, co do »tón*j praebieg dy
skusji oharatierysijcznie uaydatnił pewną stronę 
■auzcgo źyciń politycznego, mianowieiA anugonieni 
rzekomo luaki, n .jzyw  óeie inną nazwę fiosz«vy. 
Na porządku diieunym wnidsiong była sprawa 
pomaożenia ufundowanego pi zez tutejsi? radę po
wiatową stypendjim w roau 1880 na pamiątkę 
zaślubin c sanewiczov.tsa, Fundując stypendium 
to oznaczyła rada powiatowa kwotę jego na 150 
złr. przeznaczając takowe £la wychowsńca inter
natu Zmartwychwstańców we Lwowie, syna wło
ścianina obrządku gr. kat. z powiatu sokalskLgo. 
Gdy jednak zarząd internatu oświadczył, że naj
mniejsza Kwota utrzymania tamże wynosi 300 ił., 
wydział powiatowy pizedłotjł obecnie petnej la
dzie podwyższenie pierwotnej kwuty atypendjjnej 
ze 150 złr. na 300 złr. W rozprawie nad tym 
przedmiotem wzięli uthiał między inny im takie 
ks. Jajui i włościanin Ł dzióbki. Dotkaę przemó
wień dwóch tych radnych, bo choć obadwaj Ru
mi, to każdy z nich dobite ie scharakteryzował 

się w zapatrywaniu na spiawę i uwydrtnił awe 
pobudki wewaętrzne. Es. Jajas gr. kat proboszcz
i dziekan stsniatyński wystąpił przeciw ii cjato 
rom rzeczonej fundacji stypendjjnej i przeciw 
myśli przewodniej, która stworzyłaiateinat, twier
dząc, że ,est to lustytucja na zgubę obtządku 
grecko-unickiego obliczona i gfikonkluaowat wnio
skiem przeciw ponu >tsniu faidaoji. Zabrał na- 
stęjaie głos wteadanin z Horodelca Dyonizy Ło
ziński, i zaczął tern, de ze zśzitłieniem uwala, li 
w codziennem iyciu nikt pe wsiach nie widz. 
rozdwojenia między Pt lekami a Rusinami, gdyż 
ci w n ezi, liconuj zgodzie żyją razem,—rozdwo
jenie jakieś poiazuje się wtedy dopiero, gdy zej
dą się na jaką publiczną nar.dg. Włościanin o- 
cenisjący zdrowym rozumem izeozywisiy atan 
rzseayr pojął i awydati.il genezę usiłowanego ros 
dwojenia dwóch bratnich plemion kraju naszego, 
w k. tał bowiem niedwuznacznie na koterję, która 
sieje waśń przy każdej eposobntwci, a chuć po
siew się nie przyjmpje, udaje się tym burzycie
lom wywołać na aienń ijoio pabśkcnego sztu
czne ibjawy niechęci mię as y *, siołem ruskim i 
po i Bk i a . Dwa powyżej przytoczone odezwania się 
stanowią charakterystyczne typy objawów i dą
żności w tonie narodowości rueuej.

rej tedy uczciwej naturze naszego reskioge 
Wcśeiaaina z jednej, z drugiej zaś strony racjo
nalnie pojętemu stesunkowi do i klopów pmez 
obywateli tutejszo-powiatowych przypisać należy, 
że pomimo, iż pzwiat tutejszy, jako nadgra- 
niesny, najbardziej je. t dostępnym dla pod
szeptów zaktrdonowych i cieszy się sporą poreją 
niespokojnej. duchowieństwa ruskiego, to 
jednak wyniki usiłowań dwóch czynników wspo
mnianych ta drśó nieznaczne i wciale n e  alar
mujące. — Nader trafnie pojęty i w wykonaniu 
urzeczywistniony stosunek między ludem wiej
skim a większą częścią dworów w tutejszym powie
cie, stosunek streszczający się w dobrem obejściu, 
przystętności i pomocy w czynie jest Dą,8ilnitj- 
szym szkopułem, o który rozbijają się zabiegi

wichrzycieli- Zaiłaga zaś iacjatywy tego kie -1 Zamiary i sądu urzeczjwietnią się bei-wątpie- 
runku pr ynada p. mrfstarłkowi naizcmu, który nia, ch:ć piorwczy m u  przedmiot obrad — no- 
z dswicm dawna przyjął sobie t& modłę postę-■ wela ustawr przemysł, wei. da powód do żymj 
pewucia i konsekwentnie j^j się trzyma, a owoc.wami z ł  człej . nii. Ceatraiisoi, którym dozwoLł 
tego jo i dziś jest namacalnym, bo właśn.s w | ich_liber»Uzm głuoowac niedawno przeciw pono- 
dobia h p. marszałka Polanowskicgo lud wiejski łani* pięciognidanowców do lrny wjLorczej, nie 
ricaerzc z dwerem^trzj m* i jest mu fiiiptłn,ejomieszKają z pewnością stenąć w obi owe cechów, 
oddawio D.bry irsysład maisiałaa powiatu .z na użprawied iwieaie swojo nie zabtaknie im 
wpływa aa resztę obywatel!, a pomijając oko- n*gdy Scfiunatow. Sesja więc będu« inierespjącą,

' a  aawei. możj bardzo interesującą.
Z tych dii kuk , które nas td niej dzielą,

liczaość, żc kilku objwateli jest wó..tauu wai 
swoich, mozLK pravie wszędJe dostrzedz tę 
serdeuzzą harm aię między ludem wiejskim a 
dwurtm, jaka właśnie gajw; /litn.cj występuje w 
dobrach marsibałkowBk.ch. Po dz»iejs»em pfi&ie- 
dzeniu rady powiatowej, gdy oboje państwo maj - 
szałkowstwo zaprosili obecnych na obiad, zasiedli 
wszyscy przy jednym ittle i tak się jui do tego 
przyzwyczailiśmy, ża nikt się nie dziwił, widząc 
silachc.ca siedzącego wśród włościanina i ruskie
go księdza i debatuj* cego z nimi razem o spra
wach pctocziijrih Niezrównana uprzejmość psni . _ „ __ ,
uarszałkowej Polanowsk'bj, jedLakowa dia wszy- zasługuje u a igr. Pp J:qubS ct coas. mogą po

koi zystąją tutejsi posłowe, ażeby zdać sprawę 
ze ewych ctyaLoeci. Jak im się to udaje, wi
dzieliśmy na os.atniem zgi..nudzeniu „wyborców" 
śródmieścia. Widocznie przykład tez poskutkował, 
gdyż pp. W,esenbuig (poseł z przedni. Neubauj i 
di. Eiatr (« pizedmiescu Hwnalsj, którzy zapu- 
wiedneu sprawozdań.! sweje na czień 27. b. u . 
saprasiają ,.u* wytorców baśdego z osobna. P 
Wiesenbaig zaprasza oaLże pięeu^uidenowców, a 
t tegj pjwodu sprawozdanie j. go na szczególną

stkch gości bez ióżzisy, piknie uzupełniła tę 
humes ę i żrłować tjlso przychodzi, że nie był 
przy tem obecnjin p. Popiel, bo byłby iu.ał ży
wą odaowiećź na niektóre ustępy swych stk- 
ua«ny h  .is.ów ot war ty < Ljdo marszałka Pola- 
nowskiego.

Wiedeń 25. 1 stopaaa. 
(Klub -Lcrosiiusyo. — Rada państwa. — Ognisko).

[ + ]  A więc nsmy nowy klub w pailrmeD- 
cie. Pamiętaem jest udanie pewnego dowcipnego 
polityka o hr. Coroninim. wypowiedziane w przc- 
siłym roku przy tposobiości pogłosek o zam.a- 
rtfi byłego prerydenta ci łożenia klubu pcśredzi- 
ezącego, zdania, ża hr. Corotinl zcłożytby z pe
wnością klub nowy, ale jeszcze nie wie, czy n m  
do niego wstąpi. Nareszcie zdecydował się hr. 
Chronili, csnuł program na podstawie którego 
jui 23 posłów weszło do nowego stfonaietwa i 
zarys programu tego pudeł de publicznej wiado- 
mosci. Jak się spodziewać nakzato,; nowy klub 
-bici;uje w kwestjzch obecnie najważniejszych, w 
kwestjach dotyczących refom na polu gospo- 
dsrerem, nie ztzć w drodze rządowi. .Po tent go 
poznajemy* — powiada z ptetkąsem ?Vc-< fr 
'F~<“ sir kie chcąc wyraźnie powiedzieć: .oh. tego 
przeć nim respekt mamy, gdyż tem siszczy on 
wsiclkie nadzieje nasze i wiarę na upadek nie
miłego lim  gabinetu, nawet aa wypadek aserszej 
secesji i lsrykałów', jeżeli zmianę w polityce p. 
LieL bachor* w ogóle secesją nazwać można 
Niech jenize .deutsche Yoikspartei* przyjdzie 
do wielszej potęgi, a megą być pewni panowie 
centraliżsi, że się Austrja pod jakimkolwiek bądź 
rządem raz aa fiawsze bez nich Obeidnie. O- 
becnie patrzymy tak jasno aa nasze stosunki, iż 
wiemy, na czem pclega przyszłość piństwa i na- 
rtdbwości w skład jego wchodzących, wszy 
stko może być di brew, tylkt* nie centralizm.

to  w kołach rządowych j u r  * wcale n'.e- 
tajone zadowolenie z nowo utworzonego stronnic
twa, o ton wiele mówić nie prtrzebu. Chodzi 
bowiem przedewsiystkiem o spokojne i pewne 
dopri wadzenie do kcńsa ostatniej sesji parlamen
tarnej na podstawie mtawy z 2 kwietnia 1878, 
nim rząd uzna za stosowne powołać norą re
prezentację aa mocy nowosankejonowaaej nowi li, 
aieby złym językom; odebrać nawet możność 
przypuszczenia, że rozrzerzenie przwa wyborczego 
było środkiem do utrzymania właenej egzysten .i, 
a nie wypływem tdoalniejezego pojęcit o pra
wach obywateli.

Żałować, żc nie uy.ua na ten Koncept wczteaiOj, 
możebj nie byli zmuszeni do powtórnego zwołj- 
wib.z swoicn wyborców, co ma ustąpić data 
30. bm.

W kencu jtszcze zlowko de prifatis: „Og ni
ski1 “ jac l oroczn.e urządza i r  tym loki. wie
rtarek ku uczczeniu rocznicy śmierci Micziewicza. 
JaK sit dow.adujemy, ucLt &ł w iym wis jotku 
przyrizekli: |u  e Chmielewska i Wolf, panoKie 
Aiubr.s i Kochanowuki.

VI iedeń 26. littepadz. 
'Uitansa prjfmf.Lm; %ap**rytoa*v stroavttu to 
5F\atteU państna m notpeif *sśtri*% — klu

bu Oorcnimtjo.
Wiadomo wam jnż, żt ustrwa przemysłowa 

postawiona została na (orządku dziesaum pierw
szego zarai posiedtenii Rasy państwa. Dzienniki 
uizęiuwe trrjpusz iaitą te rizprawy pójdą gład
ko i szybko się uk«ńuzą, ale ozy się Uk stanie, 
wątpić należ}, ho dyckurja esczegółowa zwłajzeza 
zająć musi duże ciasu z powoau słabęj redakcji 
usf.wj. w które1 poczyniła komisja mnóetwo 
zmiia i poj rawek w k ercLan jeda. stronnym i 
reakcyjnym, odpowiadającym tydto interesowi 
pewnej klasy pŁzemy.łowcćv. Wobec kwestjj tej 
beawątpienia lewica będzie miała ztpa.rjWania 
po«zięivne, a we i.sz*3tknh ktebacu prawicy roz- 
poczaue się żwawa walka. Klub LiecLtenołeda 
wpraudsie i większość klabu br- Hohenwartha 
jest za usfawą, J e  a dania są podzielone, i Koła 
polskiegc tylko k.nserwa.ysci krakowscy i ptdel- 
8tj tjdą stanowczo głosować zz ustawą. Ze 
względów zasadniczych a w częł.i utjlitacnycL 
wlęki zość zgodzi zię na ustawę jaKo całość, ale 
co do pojedynczych paragrafów nastąpi eez rwe- 
st.i rozbicie.

iana rzecz t  nowalią szkolną. Mocne wątpić 
zależy, aby w Izbie panów ptiyszi* przed dr«gą 
potową stycznia na porządek dsiennj, a pra
wdo podobne m jest ni wet, Ze tc nastąpi dopiero 
w lutim Dotyih zas komuja nie ukończyła prac 
swoich. Frezydekt jest absolutnie przeo.wiy no
weli), lewica jasl przeciwko niej, a i część pra
wicy nie zgaiza się la  nią, jako na dzieło „es- 
dencyjnie laaacyjne a nie autonomiczne.

Tyle t j  spraw j.Lrkmeatariyih. Ważnym w 
tym względzie faktem jeBt, pomimo całej beibar- 
wnoś i programu swego, utwór, emie '  klubu 
Coiosiniego. Scer/gi lewicy w ten sposób zostały 
osłabione, shociaż i prawiea straciła na tem wie
le. Nowy klzb najwięcej będne na ręKę rządów1,

Wspomnienia obozowe
»  r .  I M S  I U H M ,

NapM
Bygmwn WaeHeeo Snywda.

(Ciąg dalrnf.)
W pierwszej połowie lutego p.wstanie w na- 

azych dwóch województwach wzrosło znacznie w 
■idy. Z głównej kwatery dochodziły nas same po- 
eieezijąee wiadomości ' Klina bitew stoczonych w 
efcohuacfi Iłży, Opatowa i Cisowa, wypadły bar
dzo eomtślnie dm n^tzego oręik, a w lasach 
Śto-Kizyskteh i Iłżeckich auto pod bren ą prze
szło 4000 piechoty, umuadurewanej, di bizeuibro- 
ionej i doskonale wyćwiczonrj, orad do 500 koii 
kawiderj), prócz rozmaity ol5 drobnych oddziałków, 
wTsłaaycn podobnie jar mó, v > »  Bosaka, w od- 
leglejsze powiaty z rozkazem dzałania nawłauą 
rękę, z ciągiem jeonaL inosreniem eię c główną 
kwaterą.

W Galicji (jak wtośm pnynajmaiej nnzły), 
mi»i stać *a kwaterach widio I granicy jakiś 
korpus obserwacyjny, do 5 tysigtj ludzi liczący, 
którego przezni titenium być miało z wteeni 
wioroezyć do. Królestwa. Rsąu narodowy łudził nas 
interweneją Iranu ją zapowiadając ogóU» powsta
nie, które wkrótce bardzo miału wyhachnąó w 
eałjm kraju. Wai^itke zoaw lennie ourisr uddais- 
łjwało na nasw amysły i łukowaliśmy scbi» jak 
najlepsi* nadzieje,

V. zapała i bijnej laatasj naszej widmnUśmj 
się już zii bywcami Kielc, asjauniejmej i naj- 
glówniejsiej posroji moekiewsKiej w naszych wm- 
jewódatwach, j- i  nie setsami, arr tysiącami, lew 
korpuzAini oełemi w  urewaliśmy w rozbujały 
iawgiaaeji młodxień3aej na oblężenie i zdobycie 
Wrrssewy, teg serca Polski. Łudząc -if tak, za-

Em lnaliżm y c głodzie, niewygodach, dwićMeeto* 
Iko stopaiA«roh m rozach, o e tn au ych  a le ra i

prawie nie do i ziębienia tiudacb, nieodstępny uh 
od podobnie prowadzonej wojny. A musieliśmy 
ciągle jak banda iłoczyńców przenosić śię z miej
sca na miejsce i ukrywać starannie przed oczyma 
ludzkiemi.

W Klaczesku otrzymzhm wiadimość od 
''kręgowego cywilnego o wyjściu Moskali z 
Piotrkowa i Radomska w kierunKU Eiele, ustą
piłem im więc z di, gi i przybjbm do Rudnik 
po » d  Pilicą maszerując. Tutaj zastałem już po
dobnież pieptrjjemne wteści < wjiuz,bzu nieprzy
jaciela z Częstochowy i Inayeh mniejszych miast 
a Pilicą nołożonych. Zwróciłem się więc na 

wschód do Krzepiua i Ozsy, ciągle po dr dze 
odbierając podibaie iatelne wieści; załogi OlLu- 
sza, Mi schowa, Eitlc, wszystko t> się ruszyio 
ma„xerając koncentrycznie ku świętemu Krzy
żowi i C.80WU, głównej siedzibie iddziiłć w naszych 
w województwie krakowskiem. Zanosiło się na 
ogromną barwę; smutne pizeczucia owładnęły
nami. . ,,

Nieprzyjaciel szedł obławą, nietylko z ka
liskiego województwa wii.ksze -ddaiałj, -eez i z 
maiejsaych mias. z tej trony Pil<cy pu'ożoąwah, 
pozostawiając tylko małe załogi. Drobniejsze ich 
oddziały utrzymywały łączność pomiędzy głowne- 
mi siłami lak, że utworzyli tym spoajbeu pra 
wie atoprzerwmy lancach, którym mię c- 
BfisaU*

L itępująt ciągle zostałem wyparty la szosę 
krakowsko-Kielecką w Płńczowskie.

Głównym celem tej jeneralnej wypraw] nie 
był natsrainie uói kwadro u, i oi Bosak z 
glćwnemi swemi siłami w Święte Krzjzkieh la-

Lrzeba było ustąpić im z Sr gn  postanowi
łam  więe eoitu qur ioata prześlizgnąć eię przez 
i m  łańeurh OM * rający mię z tyłu- Mając naj
dokładniej s ie  wiadomości o ruchach f>Toga, zro
biłam m eh w steciay w kierunku nieprzyjaciela 
pod aaatoną am j ,  wyduetałem ale aa szosę, któ- 
*% a półton amU kłusami jechałem ku Kielcum. 
Moi kozacy, który uh niepodobna rozróż kić było 

* — wekKi ,  frze* Wór- nie- 
m itizłem , w p ^ *h  do do-

mu Kozacy, awryon 
od msakiewakloh. r  
cbędnii priąjeMdkć

mów z hałazem i budząc mieszkańców wypyty
wali iię o baniowsz.zykćw, zby zmjLć tropy; z 
lasach niedaleko Chęcin skręciłem aa lewu o- 
puściwszy szosę, a idąc manowcami i leśne mi 
Jrożyiami przedarłem eię przez łańcuch nieprzy
jacielski.

Wschodzące słońce dzia następnrgo powitało 
nas w okolic*ch Małogoszczą, jus na tyłach Mo
skali. Przeszło tydzień odpoczywaliśmy po nie
zmiernych budach dni poprzednich; Moskale 
z pośrodku których tak szczęśliwie zdołałem się 
wydostać, ponuuzerowaii dalej, drobne zaś fc_- 
uiendy, pozostawione po miasteczkach, byłj zn 
słabe, abjm mógł się ich obawiać.

Stojąc w Nieznanowicach, pod samą Wło
szczową, otrzymuję dnia 25. ,lutege pocztą auo- 
doną rezkaz od na< zwaika sztabu Kor] usall. puł
kownika Kurowskiego, abym na dzień 21. lutego 
nno w Kobylankach pod Opatowem stawił , ię 
ze swym szwadronem.

Liaimm wyznaczony mi od czterech już dni 
upłynął, widocznie zatem komunikacja z powia
tem opatowskim , w skutek napływu Moskwy zna
cznie utrudnioną była, szaro tak ważna depesza 
nie doszła rąk moich w czasie właściwym.

Widocznie wzywany byłem lo wzmocnienia 
oddziałów, mających brać udsiat w ataku na Opa
tów, jak wieści jednak niosły, już byłj po oitwie, 
byłem zatem w ugromnym kłopocie, co wypada 
mi robić. Nie iść — byłoby to wystawić się na 
zaiKuty nieposłuszeństwa przetoicnej władty, złej 
woli, niechęci, lub czegoś podobnego, a co go
rzej — może nawet i tchórzostwa; »ypełnić zaś 
spóźniony rozkaz, możs nie było już celu, tem 
bardiiąj, że nudałbym się id wtónue przedziera u 
przez łańcuch Moskę y, którym mię odgraniczyła 
•d głównych sił naszych, co było rówaf tż ogro
mne ryzyko.

Wzgląd jednak, ne Bosak w innjet może, 
nieznany, h mi, a watnycł jakich widokach, ścię 
gnąć mnie pragnij do siebie- rozstrsygnął mą 
niedecyuę u  wypełnieniem rozluzu.

Zaalarmowałam usdedniem załogę niepr-syja- 
melską w Włossczówy , poaenąłen sią naprzód 
k« ifdrząjow i , gdsie standem  na w y io -u a e i

w Lipnicy, oczekując zmroku. Ze zmierzchem do
siadłszy koni, obchodząc przez Mnichów, Sobków 
i Moraw cę forsownjm mamzem, z jednym tylko 
popasem, przebywszy 7 mil drogi, stanęliśmy' ra- 
i * w lasach Świętokrzyskich, .po za Hutą Szcze
cińską. Wszedłem w sam środek Moskmy,

Niedaleko odemnie w lssie, w niedostępEjm 
gąszczu, ukrywa] się mały oddziałeK piechoty, 
roi bitki z pod Witosławskieę Góry, jod dowódz
twem niejakiego Szałas*: od niego tu dowiedzia
łem aię szczegółów z bitwy pod Opatowem, sto
czonej unia 21. lutego. *)

Na oddziały nasze, stanowiące kadry dywizji 
krakowskiej, a znajdujące się w SwiętoKrzyikich 
lasach, mianowicie w Gisowie i jege okolicy, Mo
skwa zrob.ła jeneralną wyprawę, w celu ostate- 
(znego ich rozbicia, prócz oddziałów, maszerują
cych od Często, howy, Oicueza, Miechowa, t.j. od 
piłudnia i zachodu, również z północy i wschodu, 
wyruszyły załogi z Kielc, Radomia, Sandomlerzt, 
Zawichesto i S ta zawa, a nawet z Warszawy 18 
roi gwardji, z pułuem ułanów i pułKiem grodzień
skich haz*r«w, które równień znajdowały się już 
w tych okt licach. W rgóh siły m iskiewskie w tę) 
wyprawie wynosiły do 8000 piechoty i 2000 ka- 
walerji.

Oddziały nane zosUły ze wszech stron oto
czone pięćkroó prsewyższajacemi siłami.

Wobec tego niebezpieczeństwa pułkownik 
Kurowski uradzi*az] Uę z uczelnikiem dywiui 
krakowskiej pułkowukiem Toporem, posnuesmi 
udeizyc w najsłabszy punkt łańcucha, którym 
wróg ich opasał j (to jezt ni załogę w Opatowie), 
a pnetamawBzr gu, przebić się następnie w las] 
I łseckid dla połąiaenia się z organizującą się tam 
te aywiąją Gandomierską, przy której osobiście 
miał się znajdować B isu ,

(C. d. n.)

’ J SioMcóły ta wjrjgt. z raportu pałko wnika Kuro- 
waluago do janarała Bpśaka o bitwia Opatowsncj

WRAŻENIA z PODRÓŻY
p a  p o ł u d n i o w e j  S ł u w l a ń z z o i y u i e l

pnei

Włodnkmiem Sp&»oirioia.
(Ciąg daiłiy.j

Im dalej cd Tryestu, fam wybitniej wy
stępuje typ cłs»iań;ki w swej aprz^zncSb, a 
włuui.m nawet w bud iwie ciała i cechach czysto 
fizycŁziych. Szczególniej wyróżniają sit mt*cz ■ 
zni. Są to nwycsajaie luiae kolosalnej sta- 
tury, o si .rokich piersią h i kościach, szczupli 
w pasie, muskularni, jakby z b idszu cdlani Ł -  
chudlś, ro ć v ; wielKidedćw, o klórycl pine 
dzenoa.

Tu ralikane redl zemlja mała,
I veliczini airio se ariet.

Kobiety telro mai.e, szczupłe i cd wczoznej 
ciężkiej pracy zawiędł^ tak, że a t dziwne, że rc- 
d«, takich oibizymów. Do pięsnobd atietyernei 
kudowy trzeba jeszc-o dodać zm zn aść, spręży, 
stość i zwinność włzeciwe góralem, a wreucia 
sa n  ubkr, atosuMiwo aawet a nąj«Bvisztch 
drogi, jaskrawy, ctrojuy i bogaty. Z  i sztattow 
czapecseki, spcdii, kuriki, % rękawów koszuli, 
ufclłćw, wprawne oko odióżni Każdą miejscowość 
mit ZKsńca okolic Zadaru to jest Z  ary, albo bzy- 
beniku Tioghiru czy R zguzj. Na nipach opanki 
—  chodaki z jednej sztuki skóry ś w ir a ?  i 
gsaęttj —  obcisL spuCuuc, a* kteie sp*4a k08gJ. 
A  zwisąjąóz z pot paoa. m ó w  w niemiara z 
drogich płtryrh ikania ; u lu izi bogatn^ r w ,- ,  
ich od. 5 do 7, u  tych tkaninach jen om  iedei 
•as sk 1 rżany, a w mm pieniądze i broń wwala- 
u  wetknięte, hi^dąary, r - v \ e t y , ręka w , ^  kfr.  
srali wiszące, z nich wyglądają ręce iL h .  
grzbiecie spenser hsitoasny, nt *łowi«
-oni ciapeizta u DaJaatow, tez « Hercego- 
wińoów, na. zęśfięj torban c^rwon* z kręcona* 
mocno wełny u Bjśuzków. Nawet a ehneśdtn 
Betodeków «ob ęrj »ósh  nię pe to r e u .. w Ł J  
wdiU » ódałouętą -winą ile w iiAUuarnls
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w rwie iełeli oa wchee lawirować pomięć ty 
stronnictwami. Mógłby oa być pożytecznym i dla 
iTwiołów autonomicznych, Polaków, Czechów i 
irajth a’e wyłącznie w tym razie, ieie'1 rowy 
klub będzie golów do ustępstw w kierunku lążen 
aarodow ościowych, o csem aie wątpię, a co wa- 
żaiej >ia w kierunku dątności do rozszerzeni* au
tonomii.

K R O N I K A .
X »ó» 21. listopada.

W ia d o m o fa l o sob iste . Prezydent Krakowa 
dr. ' Wd i g e ł ,  o którego przyjaździe do Lwowa 
mylnie nam wcm n, doniealono, prsyjasd ten odłożył 
na c i  as późniejsi p, obecnie sad ud j  się do Wiednia 
w sprawie przygotowujących lię obecnie smian w 
astawie przemysłowej. — Prezes sądu krajowego w 
Krakowie p. Jakób Bołoz A n t o n i e w i c z ,  byt 
dnia 26 b. m. prsedmiotem owaoyj se strony swych 
podwładnych nrsedników, ■ okazji 40- letniego jnbi 
lenssn słnźby rządowej —  Pan Adam J o r d a n ,  
rodem s Błonia w Galicji, otrsymał wcsoraj na uni 
wersytecie Jagiellońsdm stopień doktora praw. — 
W  Belgradsie smarl dnia 26. listopada były mi 
nister K a r i  Cs.

W iadom ość l J je ce z ja ln e  Arohidjeoesja lwo
wska. Kanoniosną instytucją na probostwie w Zło 
csowie otrsymał ks. J. Stachów, probosscs w Ra
wie ruskiej.

Prseniesieni: Ks. U. Dąbruś s Ciessanuwa do 
Łopatyna, a na jego miejsce do Ciessanowa prse- 
snacsony neomysta ks. J. Świątkowski.

O. A  Bilski, K irmellta, otrsymał aplikatę jako 
kooperator do Bołssowca.

Djecesja przemyski Zmarł dnia 19. sm. ks. 
L. Serwoński, kapelan lokalny w Siedliskach, w de
kanacie bieckim kapłan jnbilat, nr. 1807, ord. 1830, 
beneficjat od r. 1834. Osierocona parafia licsy 1753 
duss. Patronat wykonuje p. U. Jastrzębiec Mą- 
csyóski.

Administracje kapelanii w Siedliskach powie- 
rsono O. Kazimierzowi Nowińskiemu, s sak nn 0 0 . 
Reformatów w Biecsu. — Ks. Michał Trybns, nowo- 
wyświęoony kapłan, aplikowany sostał na koopera- 
tora do Ssebnia.

|U Polińskiego saś oskarżony 
Jl5 .  do 26, sierpnia br.

Przystąpiono po em do przesłuchania świadków.
e rg ,  syn samor-Ssczepan Kepten, także Miśków,na pojedynek. W  drodse honoi owej jednak rosstrzy rych 0BkarŹ0tty r6w„ież spokojnem lustrował okiem, |£T 9 part?efuhrer«k S Ł o V Mieszkał

Lwowa, 26 lat, robotnik w paro-; gnięto ts,by  obie strony .łożyły odpovriednią dekla- jedna ,  nloL. Fanni F i n k e l s t e i n ,  kusynka sa- Jurasem .  m a t k ą i  był nIwet w S s z e i  chwili 
na pod 1. 46 ul. Janowska samie- . » c je ,  i tak umorzoną została sprawa obrazy Wspo- bite: nagle dostała mdłości. Lekarse dr. Long- ® “  *  J  Ł ™ .

mogli poznać, skoro prsyśsedł „piesakom!“ Hrabia sądny sposób wyraził o ich obejściu. Obrażeni, któ- l  IZB Y SĄDOW EJ,
Potocki dopiero rasem s Bntnrlinem dostał się do rsy sresstą nie mogli wykasaó niesłnssnośoi sądu, Lwów 27. listopada, {^tordtrsimo nn ulicy j
hr. Alb.edyńskiego wydanego o nich prses kolegę, wyswali eo w końcn SoUtsfcitgo.) Podcsas wprowadzania świadków, któ |p  ^rrysto i° P° ®m aa ^ * esi“

ci___________  4-—  i . u .  i r u i  na nmAdvnAlr "W drodsa honorowei iednak ro istrsY  aA a^ah w  uAvni&d orinb-Ainam inatrAwal ntipm i Pierwszy zeznawał Joze A l t o n  D

swany, rodem se
wym młynie Thoma pod 1. 46 ul. Janowska samie- rację, i tak umorsoną została sprawa ODrasy. vrspo- bitej
gskały chcąc ubiegłej nocy około godziny 12. sało- mnionj podporncsnik opierał się jednak sapisanin w cbampB i Balko orseiwili ją natychmiast wodą, a 
żyć pas transmisyjny, który spadł z cylindra, po- protokóle tego, że gotów jest przyjąć pojedynek, co ona siedsąc na krsesle oświadcsyła, że jej się źle
chwycony sostał prses koło sa prawe ramię, które ‘ więcej, polecił sapisaó, że se wsględów sumienia nie xrobił0 na widok oskarżonego. Wypadek ten srobił 
mu też takowe poniżej łokcia supełnie urwało tak,‘ byłby prsyjął pojedynku. W  kilka ni weswał go do pewną sensacje, choć nie wssyscy prsekonani są o 
że oddsieloną rękę o kilkanaście kroków od biedaka, niobie pułkownik i kasał mu się s postępku tego wy- ]*Bteiności omdlenia.
odrsuriło. Ciężko uszkodzonego odstawiono d o . tłnmacsyć. Podporucznik oświadcsył, że będzie kwi-j Oskarżony uznaje się niewinnym i wyraża na-
sspitala. tował, gdyż cierpi na newralgję serca, pocsem puł- wet zdziwienie s powodu wombinacyj aktn oskar-

W r k U  in sn ek cll e k  d r r e k e ll  n o lic i i  koTnlk ,a *4aał od iego sesnania przymusowego, że ’ 4enia 0  Dębowskiej —  powiada — wiem, że w 
s dnia 27. listopada. Skradziono panu D 8. z pom .;owe PotęP,enie pojedynfl y  rzekł w stanie chorobU- Btoimnkłł ,  niebossczykiem Oikowskim byłym wła 
1. 2 ul. Persenkowska .imową wełni,ną chnstke w wy m- n,erwow^  , w ^anieosłabieniaumysowego ścicielem Złotnik znaczne zarobiła pieniądze, kupiła 
czarne i białe pasy i 8 par butów kulikowskich, a c« mn 8l« “  Jednak °Part tDaia 28- ° * " y“ al Bobie folwark pod Tarnowem, i poszła sa mąż sa
wieśniakowi M. K  .  wozu biały kożuch .  czaraym, P°dP f  ™ ? ik “ ^  weswanla od sądu honorowego, Karola Dmowskiego, który przeputawszy o, mienie,
baranim kołnierzu, wart 10 słr — Pan B B ! Pr,ed ¥ t6rym lło iył oświadcseuie, że s przyczyn re- nciek>, zostawiwszy kobietę se spalonym i zmszcso
sguMl i ngilares .  11 słr.' -  Zbłąkaną krowę czer-1ligljnych Pfepia pojedynek, jako występek popełnia- nym folwarkiem, w-wczas posnąłem ją  Założy- 
wonej mości oddano do komisar atn dmeln. m .  s ny w pomięsianin smysłów i W nle prsyjmie go lłśmv traktjer.ię. v Tarnowie, ale nie ssła. P r.e-

J J | pod żadnemi warunkami i w żadnych okolicznościach. njeśliśmy się do Nowego Sącza, ale i tam nie było
j W  skntek tego oświadczenia sostał on 24. lipca su- p0wodsenia. Przybyliśmy tedy do Lwowa, gdzie 

Stanisławów 22. listopada. Dnia 20. listo- j spendowany, a 11. sierpnia stawał po ras ostatni przy pomocy pana Gnoińskiego ojca chrsestnego
pada odbył się n nas koncert Maurycego Wolfsthala,) prsed sądem honorowym. W  pisemnej obronie oskar- Dębowskiej, miałem nadzieję, otrzymać mie sce w
skrzypka konserwatorjnm wiedeńskiego. W  pann żonego snajduje się następujący ustęp: „Na obronę magistracie. Dębowska miała od Cikowskiegu sapis

był sajęty od dnia

Dnia 22. bm otrsymał ks. A . Gunter, exposyt,etf6w-  ^  tem anial
l } 1™0™ ! ^ “ ^ - ^ l a l i k o n c e k  Po koncercie pns.e.oio się w tany, a do

mazura stanęło prsessło 60 par.

W . mieliśmy prawdziwą przyjemność posnąć jednego moją przytaczam, że ani przysięga słożona przy na io.OOO rłr. intabulowany na jednej kamienicy w 
se znakomitych skrzypków tegocsesnyoh; prowadzi on wstąpieniu do armji, ani trż żaden akt inny w chwili wiednin, ale prsy licytacji tej kamienicy spadła se 
smyk a nieporównaną łatwością, lekko cl \ i elegan ; mianowania mnie oficerem nie włożył na mnie obo-1 Bwoją pretensją. Z  Altenbergową poznałem się prses 
cją. Najtrudniejsze figury we wszelkich możliwych wiązkn działania wbrew ustawom państwowym, sank ljębowską, ale nie wiedziałem, że się nazywa 
pozycjach w połączeniu se spientami, arpedżjami,' cjonowanym przez jego cersarską mość, a sakaznją-, Altenbergową. Dębowska prsedstawiła mi ją jako 
atak katami, chromatycsnemi gamami, naj odlegle jsse -, cym pod surową karą pojedynek i wezwanie do nie-! nMoszkowę“ . Pretensję wspomnianą spi zadała Dę- 
mi skokami, fllażeoletami i t. p. grymasami skrzyp ! go." Jak powiedzieliśmy, sąd honorowy wydał wyrok bowska prsy pomocy adwokata sa 165 złr. Drugi 
cowymi, wychodziły z pod jego ręki czyste, jasne i . wykinesenia z wo:ska podporucznika ow ego, ponie- raB widziałem Bję % Altenbergową w listopadzie 
dźwięczne, jakby ze sieurnego akordjonn waż nie objawiał on słusznego uczucia honorn i nie z6ssłego roku, przyszedłszy do niej około godsiny 2.

P. Wolfsthal garł Paganiniego koncert Es dnr, dopełnił obowiązku oficera. i po połndnin w interesie sprzedaży jakiejś sumy od
Polonez własny, Wieniawskiego Sonrenir da Moscou, < W  W a rcin ie . Pod t.ym tytntem zamieściły binra wywiadowczego Orłowskiego. Nie zastałem
Leonarda Souyener de Haydn, Brahms-Joachima (Humorutiicht c73latter, następniącą rozmowę: j nikogo prsy niej, i gdy mi powiedziała, że się nie
węgierskie tańce. Zasypywany oklaskami i w yw o-, G i e r s :  Jak mówię, zamiary nasze są najbes- bawi w takie interesu, odszedłem,
ływany powtarzał nr. 2. i 3., saś na ogólne żądanie interesownlejsze w święcie i... | —  Dlaczegożeś pan zaprzeczył tej okoliczności
dał drugi koncert dnia 23. listopada złożony skon - („Pies państwa" [Reichshuud] Tiras niecier-'na początkn śledztwa? zapytuje przezadniozący.
certu Mendelsohna, Ballady i Poloneza Vieuxtempsa, pUwi się.) | —  Nie mogłem sobie przypomnieć w pierwsze
Legendy i Taranteli Wieniawskiego, Romansn 1 B i  s m a r k :  Leżyć skokojnie Tiras! chwili. Zresztą sędzia śledczy zapytywał mnie, ozy
Gawoltn Biernackiego i aryj węgierskich Ernsta. j G i e r s :  Żądamy w Europie tego tylko, na co byłem u Altenbergowej w interesie Dębowskiej lub

Na ten drugi koncert zgromadziło się daleko każdy chętnie przyzwoli ., 
liczniejsze grono słuchaczy. Sala ledwie wytrzy- j (Tiras niecierpliwi się jeszcze bardziej)
mała od hncinych, burzliwych oklasków. i B i  s m a r k :  Tiras, będziesz ty leżał spokojnie ?!

Stryj 26 listopada. W  sobotę zgromadziły, G i e r s :  Uo się tyęiy Wschodu, nie mamy
sala kasynowa całą inteligencję tutejszą, która chę-' żadnych pretensyj, i nic nie weźmiemy, nawet gdy- 
tnie pośpieszyła na uprzejme zaproszenie panów ofi by chciano nam coś ofiarować..

Na miejsce ks, Bronisława Markiewicza, proboszcza 
s Błażowej i wicedziekara razy  żorskiego, powie
rzono urząd wicedziekana ks. Józefowi Witkowskie- 
mn, prob. w Czndon. —  Ks. Michał Kamiński, 
prob. z Rudek, sostał zamianowany prses najprsew. 
ks. biskupa z Loreto, kanonikiem honorowym tejże 
bazyliki.

Djecesja tarnowska. Zamianowani : Ks. J. Sse - 
ligiewics, prob. w Barcicach, wicedziekanem staro 
sądeckim; ks. A. Gruszka, prob. w Nawojowej, no- 
tarjnssem na ten sam dekanat; ks. F. Lipiński, 
prob. w Ujściu Solnem, notarjnssem aa dekanat 
wojnicki: ks. A. Sobosyński, prob. w Jasieniu, no- 
tarjuszem na dekanat brzeski, i wreszcie kc W . 
Solak, prob. z Lnbnia, notarjussem na dekanat my
ślenicki

Djecesja krakowska. Ks. Wojciech Siedlecki, 
dotychczasowy katecheta - suplent prsy gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, został zamiuowany rzeczy
wistym katechetą tegoż gimnazjum.

Zmarł dnia 20. bm. ks. Piotr Nowak, emeryt 
w domu księży emerytów prsy kościele ew Marka 
w Krakowie, nr. 1820, ord. 1842.

Namiestnik hr. Potocki przed wyjazdem z 
Warszawy, napowiedsiał wizytę pożegnalną guber 
na torowi hr. Albiedyńskiemn, który zarządził, żeby 
w oznaczonej godzinie uiuogo nie wpnisasono do 
j^go reiydencji z wyjątkiem hr. Potuckiego. Kiedy 
hr Potocki wszedł do zamku w skrouwym cywil 
nym stroju, obsuocsyli go dokoła różnego rodzaju 
wojskowi, krzycząc „nie Ina i nie ls ia '"  Na za
pytanie dla czego we.ść nie wolno odpowiedziano 
mu, źo przybyć ma „galicijskij gubiernator" i jemu 
tylko wejście jest doswolonem. Daremnie przed 
stawiał hr. Potocki, że właśnie jemu wejść wolno 
„Nie lsia!" Musiał odejść, zadawaluiając się tem, 
że przyjęto jego kartę wizytową. Hrabia Potocki 
wrócił piesso do hoteln, a sa nim przybył zaraz 
oberpolicmajster Bntnrlin, przepraszając jak naj
grzeczniej sa nieporozumienie. Wojskowi, posta
wieni na straży rezydencji hr. Albledyńsk.ego. tłn- 
maczyli się tem, że „galicijsklego gubiernatora" nie

.merok sh saarawarach. Ten strój, przyniesiony ze 
wschodu, s w Bośni i Hjrcogowinis wymaszoij 
na mieszkańcach, u tych ostatiich jest on 
skutkiem i piętnem wiekowej niewoli. Kiedy w 
1877 roku powstała Bnłgarja podczas ostatniej 
wojny wschodniej, umówionem i wssęlz e przr- 
jętem goałem powstania było i rzucenie czerwo
nych fazów tureckich i wdziewanie ctarnrgo na 
głowę okryca. Dziś je uczę w Hercegowinie 
zdarza się widzieć coś podobnego. Wiela Herce- 
gowińcsyków ubiera się w ctarze na otoku, 
ciapki czarnogórskie z czerwonym wierzchem 
haftowanym złotem; na zapytanie czemu to czy
nią. odpowiadają, ie byli u s t a s z a m i ,  to jest 
powstańcami, z» się tułali, że znaleźli schroni e- 
nio w C urn g .-za, więc na pamiątkę, przez 
wdzięciność, przejęli ubiór sławnych i nispcdle- 
dłyeh junaków. Ogółem jednak biorąc są to wy
jątki, i wyznawcę islamu lie  odróżnić od chrze- 
śeianiua ani z f>za albo turbanu, ani nawet zgo 
lenia całej czaszki, opróez jednego kosmyka na ty
le głowy.

Ghrześciauie w Bośni wybiwszy się na wol
ność po 1876 roku, w inny sposób zazaaeznją 
sw je wyznanie, atawią dzwoniee, na dachach d »- 
mnstw osadzają drewniane krzyżyki, albu malują 
wielkie krzyże na ścianach domów zewnętrznych 
Ani orjeatalaa powierzchowność ani nawet wy
znanie muzułmańskie nie zmieniły cech zasadni
czych r-3owego typu. Widziałem ra parostatku 
wysiedlająca się Jtłc rodziny bośniackich begów, 
cięść ^okładu od brzegu statku przykryta płótnem 
stanowiła harem, z pod płótna wyłaził/ często 
do starszyeh chłopięta-momaki. O pewuych go
dzinach mężctyzni po kolei wata auli i po obrzę
dowych opmyeiaeh się rozścielali dywaniki, mo
dlili się się i bili czołem o podłogę. Po mo
dlitwach rozkładali sij na ponładzie i starsi i 
dziatwa. Śpiewano p.eaii chórem „e górze zie- 
l>ueja i o „sinen morzu* i o „dąbrowie". Gdy
bym na chw lę zapomniał gdzie jestem, wahał
bym się powiedzieć, ozy to śpiewka litewska, 
ruska, czy nad VDonu i Wołgi, tan są ibMżoae do 
zaanyei nam i anto pleśni 1 Jej slown. W całej 
£>śnji nie "zaleźć prawdziwych Oimanlisów; 
bcśiitoki wisiaiak albo nawet beg, ais roiamie

W  niedzielę żegna Stryjan mnsyka pnłkn 9go 
wracano do Lwowa. W  „Gwieździe* tutejszej bawiono 
się też ochoczo, bez przymusu.

Namiestnictwo udzieliło prawo obywatelstwa 
autrjackiego p. Czesławowi Lubiczowi Csyńskiemu, 
z pod zaboru moskiewskiego tu zamieszkałemu.

Warszawa 15. listopada. Onegdaj w resnrsie 
obywatel*mej, z powodu jubili uszu tutejszej firmy 
księgarskiej Gebetner i Wolf, odbył się obiad na 
■czczenie sasłng wspomnianej firmy, prsy współ
udziale prsessło 120 osób. Że zgromadzonych prze 
mawiali pp. : L. Jenike, M. Orgelbrand, Wacław
Szymanowski i wieln innych. Po obiedsie artyści 
wykonali kilka ntworów muzycznych. Zabawa prze
ciągnęła się do późnego wieczora.

Towarzystwo przemysłowców polskich 
W Dreźnie obchodzi w dniu 29. listopada b. r. 
wieesorem o godzinie 8. w sali swych posiedzeń 
„Restanrant Bawarja", czternastą rocznicę swego 
istnienia. Na porządki dziennym: sprawozdania, 
odczyt este. ua Dreckiego „O pamiątkach bndowni 
otwa", deklamacje i t p.

Przyczyną powodzi vr Tyrolu ma być 
coraz większe niszczenie lasów, wskutek czego usn- 
waj‘ą się góry, tworzą się coraz częściej lawiny i 
wsoierają potoki leśne. To niebezpieczeństwo po
wodzi jako skntek niszczenia lasów, przepowiedział 
uczony dr. Ludwik Steub jeszcze prsed 12 tn laty.

O p o je d y n  i  u. W Kołonji zdarzyło się, że o 
ficera obrony krajowej wydalono se służby a u  tego 
ponieważ oświadcsył, i i  nie może prsyjąć pojedynka, 
gdyż nie pozwalają mn na to względy sumienia. 
Aseuz podaje w tym względzie następnjąca
szczegóły: Dnia 20. października br. zawiadomiono 
nrsędownie pewnego podporucznika obrony krajowej 
w Kolon i , że na mocy wyiokn sądn honorowego z 
21. sierpnia b r ., potwierdzonego królewskim rozka
zem gabinetowym s 16. października br., wydalony 
zostaje z wojska. Podporncsnik ten miał dwóch on 
cerów rezerwy obrazić tem mianowicie, że się w do

aowy kor»ttu, jak jego rodak rzymski katolm nie 
rozumie łacińskich s ów ewangelji i rytuału, a 
umie może tylco kilka sakramentalnych fraze
sów- Złtkiięcia się moje z poturczonymi tn- 
bsleamt były zbyt pobieżne i wółkie, ale z chrze- 
ścianatni znajomości i sljsuiki zabierały się pro
sto, serdecznie, od razu.

Przyjęcie tu lpnejae, patrjarchalae, go
ścinność wielka, przy najmniejszej znajomości 
konieczne ugaszctanic jadłem, napojem, w.zyit- 
klem, co chata ma — kawą i rakiją. R )iy  żyją 
liczne, skąpione, nie dzielące się; między członka’ 
mi panuje wieltie wzajemne przywiązanie, ser- 
deeznł bez granic oddanie się każdego srojej 
k n c z y czyli domowi, swojej d o c n o w i n i B ,  
etyli ojtzy nie, usposobienie tak religijne, że c>ę 
każdy w i« i żegna, nie inaczej, j-k imieniem 
jooga, „fała Bogu, z Bogom"; nic świętszego 
n 1 prastary „ziviczaj“, to jest obyczaj, a już sa 
wiarę: to każdy żywot odda. Żaden z narodów 
europejskich nie był w piekieł dejszej mew ,i, 
żaden nie nosi tak świeżych, tek niezabliźnio- 
nych stygmatów krwawego ucisku, żaden nie 
przsbyt takiej próby męcteństwa, żaden tak 
bardzo się nie sprzeniewierzył i nie uszczuplił w 
tej próbie prnaz apostazję swoich moralnych wo
dzów — szlauhty i części ludu, a ora wyparła 
się krzyża. Takiego wstydu, takiej hańby odszcze
pienia się z musu więcej nit trzec.ej części na
rodu od wiary chrzeiciińsuej, żaden jeszcze na
ród europejski na sitbie n-e śc.ą^nął. W Btania 
*ą to rzoczy zrobione, a zrób owych rzeczy histo- 
rja nie odiabiz, zwłajzoz*, że państwo nowo
żytne enropejskie zatraciło tradycje krwawego 
apostolstwa i nawracania musem. Z tych nu- 
zutmanów , którzy nigdy nie przestaną byś 
muzułmanami, bo i Korau ma sekret fanatycznie 
przywiązywać do siebie wyznawców, z tych 
izymskleh katolików i tych grecuch katolików, 
którzy nie wyszli jeszcze z pojęć średnich wie- 
kó*. trzeb* nleic jedao cywilne społeczeńitwo, 
trzeb» stawić ojoayznę, jeżeli nie w miejsce, to 
przynajmniej obok wiary, i twonyć jedność na
rodową tam, ginie istniał/ tylko religijne
catostki, odpychająca się wzajem i |owi»o- 
wacące s.ę ohjtaie z eudaouiemonmi byle

(Tiras zrywa się.)
B i s m a r k : Tiras leżeć!!
G i e r s :  Natomiast... życzymy Anstrji jak 

najlepiej...
(Tiras warczy)
G i e r s :  Nawet nie mielibyśmy nic przeciwko 

temu, gdyby się rozprzestrzenić zamierzała,
(Tiras szczeka.)
B is  m ar k : Oicho, Tiras!!
G i e r s i  Słowem, jesteśmy se wszystkiego 

kontenei i nie myślimy zamącać spokoju europej
skiego... a nasza nprzejmość...

(Tlrae staje się tak wściekłym, że BJsmarkowi 
trudno go uspokoić.)

B i s m a r k :  Darujesz, ekscellencjo, że przerwę 
rozmuwę. Ja wierzę na słowo, ale ten pies zdaje 
się jeszcze powątpiewać cokolwiik Przyjdź pan 
innym razem, gdy będziemy sami

N A D E S Ł A N E .
Specjalność auetrjacka. D o św ia d c z e n ie  30 -letn ie 

n a u c z y ło , i e  M o l l a  p r o s z e k  s e i d l i c k i  n a  n iestra w n o ść 

jest b a rd zo  s k u te c z n y . C en a  p u d e łk a  1 złr. W a p te k a c h  i h an 

d la ch  n a le ży  ż ą d a ć  w y r a ź n ie  M o l l a  p re p a ra tu  ze  zn a k iem  

o ch ro n n y m  i p o d p ise m . (10 )

m m m m am om m m m m

j j t t i f i im iu ij a ł i i i i i iR i
Teatr. Dziś we wu>re< dnia 28. listopada: 

„Chusteczka królowej" (Der Spiczeninoh der Kóni- 
gin), komiczna opera w trzech aktach, muzyka Jana 
Stranssa, przekład A . Urbańskiego.

* Jutro we środę dnia 29. listopada na benefis 
pani A n t o n i n y  K w i e c i ń s k i e j :  „Odetta", dra 
mat w 4 akta :h W . 8ardou.

W  _* li ra tu szow ej dziś o gods. 7. wieczo
rem Wieczorek Mickiewiczowski.

W  G w ieździe  lw ow akiej dziś o gu Iz, 8mej 
wieesorem Wieczorek mnzykalno- deklamacyjny ja
ko obchód roasnicy lisiopadowej i zgonu naszego 
wieszcza.

jeduowiereauii, niż z rodakami ald różuowier- 
cami.

Takie jeK liesłychaaie trudne zadanie które 
•pudło na organizatorkę kraju—Austrję wraz t 
okupacją Bsśili Hor..ogo”-iay % moey art. 25. ber
lińskiego traktatu. Oiup&cja audlrjacsa, była lcgt- 
jsaym wj_skiem upadku Turcji i całkowitej nie 
no tac ś ń ulrtymania w kraju, w/uiszczonym przez 
tfojaę domosą jskiegokoh.f Lbądź znośnego po- 
riąlku materjalnego. O cupucja miała prowadzić 
do auneks i Beenzeu«u tac.tj" pań tw uczestni- 
ezącydh w berlińskim traktacie; tak rzecz 
tę acjęlj i. ludy ■ ustrjuckie, oświadcsając się 
bardzo zgodnie za okupac.ą i dając na nie sjoro 
i ludzi 1 pienięday. Było prawie uznrnie, że 
poczyna się próba etosem aaia nowej teorji wszech- 
słowiańiko-austrjackiej. Austrja miała po swojej 
tronie najkorzystniejsze warunki: wielkie środki 

materja!n?, mimo ntedopiowadzcne dotąa ko pc- 
rzęd<u ńnanje, czai do dzi&aaia długi bel kem- 
plikacyj, odrywających od roboty, wpływ na oto
czenie na Serbję, Giarnogórę, nawet na Bułgarję 
sardzo wklłi i beupośredsi, nierównowatony in
nym wpływem ze wiehodu w skutek, za.ęsta się 
Rosji prawie w,iłącznia interesami poutyki Wb 
an.tizaej. Oóż zrouion r w cztery rata 'i czy przy
szło do wyrobioaia chociażby żary ów organizacji? 
kiedy może nastąpią albo czy kiedykoltrisk ns 
stąpi, annektja? Czytałam nie mose wymagać od 
tur fsty, ażeby wyczerpująco i głęboko tę rzec* 
traktował n i mocy dokumentów. Tarysu może 
podzielić się tyko benp Jrediiim  ogóinem wraże- 
u.em, jakie w nim wrodziła całość og ąaanjcb 
pobieżnie stosunków, nie mjijwująe szeroko i 
śeisL, jak dorzetł do swojej dodukeji. O.ói mnie 
się skało, że anneksja jest jeszcze rzeczę daleką 
i dość nieprawdopodobną, «  nawet gdyby ją wy- 
rzeciono, przyłączony kęsek D»daj me jest do 
przyswojenia i strawienia; Wiru w tem wielkiej 
trudności aadani*, więc i środków niewłaściwie 
użytych, wina i sraka innych środków, którerm 
ky asymuiująee państwo mogło dononać twartego 
przedsięwzięcia, jak mogę tak pmtaram się wy- 
tłómaczyć, dla cisge w obecue] chwili całe prs «. 
•ljwzięcie meżiaby mo:«m adaoiew uważać ta 
chybione. (C. n. d.)

nwięziony jako podejrzany o morderstwo. Zapriy- 
siężono go mimo przeciwnego wniosku obrońcy. Ze
znania jego są o tyle ważne, że dowiedziano się, 
iż w dniu morderstwa, s powoda restanrac i kamie
nicy, szynk niegdyś Ryfczesa (z miodem), stojący 
pnstką w tej samej bramie, co vis-a-via pomieszka
nie Altenberg iwej. pozostawał bez okien od ulic7. 
Były tylko okiennice przyparte, a drzwi wiodące z 
niego do sieni kamieniesnej również były tylko 
przyparte. Kamienica jak wiadomo jest przechodnią.
0  gods. 8 wieesorem zamyka się brama od ul. So
bieskiego. Brama saś od nL Wałowej zamyka się 
dopiero o godz 10. Po godz. 10. dzwonić jednak i 
wchodzić do kamienicy można tylko od strony ni. 
Sobieskiego. I  wtedy tak było. Brama z tej strony 
była już o godz. 8. z wieczora zamkniętą, ale o 
knami i drzwiami wspomnianego szynku, można się 
było dostać snpeła e niepostrzeżenie do wnętrza ka
mienicy. W  mieszkaniu, gdzie sostała zamordowaną 
Altenbergową mieszkała djpiero od 7 dni, sprowa
dziwszy się doń z 2. piętra tej samej kamienicy. 
Syn zeznaje, że Cha a Altenbergową dawniejssemi 
latami „chodziła między państwo", i służyła im „do 
różnych interesów", a ponieważ miewała stosunki 
także z wielkie ,ni magnatami, więc Indzie sądzili 
że posiadała ma1 ttek, lecz tak nie było, Owszem 
miała długi. Świadczą o tem papiery u niej znale
zione. Od 3— 4 łat nie saiabiała nic. Wspomagał 
ą brat księgarz, płacąc na stancję 12. i na utrzy

manie 10 gid. miesięcznie. Bartoszewską alias Dę- 
bowską zna jeszcze se stosunków z Oikowskim, Po 
ntracje majątku przybywszy do Lwowa przyszła 
ona pewnego dnia prawie o północy do Alienbergo- 
wej z dzieckiem i prosiła o przenocowanie. Gnie
wałam się na to, alo przenocowała. Dzieci jej przy
chodziły często do matki po zapomogę. Przed ro- 
\ em pewnego dnia pod w eczór, gdy już było cie
mno, przyszedł cichaczem Talasiewicz do pomie
szkania matul w czapce na głowie. Siedziałem przy 
stolikn, podczas gdy matka nalewała nafię pod 0- 
knem. Zocsywszcsy go, chwyciłem za klncs leżący 
na stole, i zgromiłem go sa to, iż przychodzi jak 
do karczmy: nie mass tn pan nic do roboty, i ak 
przyjdziesz jeszcze ras, to się udam do policji. Mó
wił, że ma mały interesik do matki, i wyniósł się 
zaraz. Uderzyło mnie jego letnie całkiem nbranie,
1 uważałem go za człowieka, zdolnego do wszyst
kiego.

Świadek zeznaje dalej, że odwidzaL ras Dębo- 
wską na Sieniawczyźnie, ale było to tylko przy
padkiem, przechodząc bowiem tam tędy, spotkał jej 
dzieci. W pomieszkania zastał TułasleWicsa, 1 robił 
mu wymówki, ie  nić nie robi. Później widywał go 
na wałach, a na dwa dni prsed morderstwem, spo
tkał go na wałach hetmańskich siedzącego aa ław
ce. Matka Altenberga miała wstręt do niego, i mó
wiła świadkowi, że jej się zdaje, iż ciągle sa nią 
łasi. Po wizycie Tułasiewicsa w listopadzie z. r. 
drżała cała z przerażenia. Na 14 dni prsed mor
derstwem otrzymała Altenbergową list z wezwaniem, 
aby była o godź. 8. wieczorem sama w domn. Pi
smo było pilskie czytelne, a podpis niewyraźny 
„Dziubski" łub „Dzinbiński". Myślała, że to się 
tyczy interesu knpna jakiejś realności. Pismo było 
męskie ale „charakteru nie mogę sobie przypo
mnieć". List ten schowała Altenbergową do wore
czka. który zwykle nosiła na piersiach, i musiał 
on się dostać wraz z tym wssystkiem do rąk mor
dercy.

Świadkowi, który opowiedział następnie scenę, 
gdy w dnin I rytjCznym ozoło północy przyszedł do 
domn i zastał matk? zamordowaną, okazuje prze
wodniczący list s aktów z zapytaniem, esy zna to 
pi mo.

—  To jest to samo pismo, co na liśoie Dzinb- 
skiego czy Dsinbińskiego — oświadcza Józef A l- 
tenberg, natychmiast po popatrzeniu. — To samo 
pismo.

,  r.. . , . , j — Ale przypatrz się pan dobrie, może ono
wała mnie, gdyż i ja zarabiałem Od środy niemia tylko podoone? —  ,-p ,mlna przewodniczący, 
tem pieniędzy żadnych — to prawda, i sywita mnie j   Takie samo
Dębowska. czwartek z rana wyszliśmy obujt i ;  P r z e w .  p !  eźem pan to poznajesz? rfw. Bo 
aomn do miasta międ:, godz. 9 a 10. Dębowca j 6B, wyrbŹM j C2ytelne> a :a ylH, wyraźae piBmo 
dostała skądeś pieniędzy trochę, 1 byliśmy w hotel polakie mogę czyta,
Podolskim na ohiedzie za który zapłaciła 3 0 - 4 0  j P r ze  w o d n U  z ą c y  konstatuje, a oskai-ony 
ct., a o gods. 4 po połndnin byt m już w dk, nu. pizyznaje, że list okazany świadkowi pisany był

'- A  Pi ^  Przez ""karanego z więzienia do ojca, a sędzia

Oikowskiego. Stanowczo nigdy nie zaprzeczałem.
— Orłowski zeznaje, iż pana nie posyłał nigdy 

do Altenbergowej.
— Sam poszedłem do niej, oświadczywszy Or 

lowskiemu, że znam pewną żydówkę, któraby może 
taki interes mogła załatwić.

Na przedstawienie przewodniczącego, że wedlag 
seSLań syna zamordowanej Józefa Altenberga, 
oskarżony wszedł byt do jej domu cicho, niepostrze
żenie i w czapce na głowie wieczorną już porą, tak, 
że Józef AJtenberg zgromił go sa to, i pokazał 
mn drzwi, oświadcza obsałowany, że to jest nie
prawdą, nic bowiem takiego wówczas nie zaszło 
coby Józefa Altenberga mogło było nprawniaó do 
wyrsncenia człowieka pierwszy rai w dom przy- 
chodzącego Nie pojmnje również, skądiy nieboszcz
ka mogła mieć watręt do niego, skoro nigdy przed
tem ani dwóch iłów z nią nie mówił. O morder
stwie dokonanem dowiedział się z 2)eicnniko ^Pol- 
ikiego, który przeglądał po obiedsie w dwóch restau 
racjach, ale dopiero prsy aresztówanin nabrał wia
domości, że zamordowana jest ową „Mosskową".

Nieprawdą jest — dodaje —  co mówi ajent po
licyjny Teichman, iż wyrwałem się se słowami „Ja 
przecież nie zabiłem żydówki." Niech poświadczy 
to Dębowska. Gdy policja przyszła do mnie z rana, 
byłem w łóżku. Zapytano mnie o nazwisko i kazano 
się zbierać. Dębowska siedząc obnk mnie w łóżkn, 
załamywała ręce, jaki może być powód mego uwię
zienia. Ubierając się, objaśniLm ,ą tedy, że „nas 
posądzają o zamordowanie żydówki." Byłem przy 
rozwadze zupełnej, choć niespodziana wizyta policji 
mogła mnie irytować. Również poaesas prowadzała 
do policji nie powiedsiałem nic, gdyż policjanci byli 
zajęci rozmową pomiędzy sobą e jakiejś „dobrej no
cy." Oo do pieniędzy —  to opuszczając kancełarję 
p. Polińskiego ibinro wywiadowcze), otrzymałem złr. 
3‘20, i żytem tem od soboty do ślrody, mąjąc wikt 
skromny n Dębowskiej, która wprawdzie posyłała 
dzieci po znajomych sa żebraniną, ale nie utrsymy-

tego dnia powrócił do domn dopiero około godz. 10 
wieesorem.

Oak.  To było w sobotę dopiero Teichman fał
szywie zeznał, jakobym, oznaczając godsiny powro
tu mego do domu w dalach owego tygodnia, ty. o 
co do ciwartkn dokładnie oznaczał był godzin;.

Co do znaczniejszych wydatków, jakoby czynie 
nych, nadmienia oskarżony, że nie mógł wydawać 
więcej niż miał. Mniemany obiad w traktjerni ko
sztował go 26 c t . , a było to n Nafcnły. Podpitego 
nigdy go nie widziano.

Sznurki okazane (wśród pewnej sensacji widzów, 
licznie sejmujących całe audytorjnm) deklaruje oskar 
żony jako niepodobne do siebie i różne. Przyznaje, 
że ssnnrek, który był uczepiony do żelaznego pier
ścienia na poddaszu w domn i służył sa huśtawkę, 
odciął Cam, gdyż zbi gało si; lam mnóstwo dzieci i 
robiło wrzawę, ale odcięte cząstki zniszczył, wyrsn- 
oająo Inb paląc.

Ssnnrek znaleziony na szyi Altenbergowej, po

nznał za stosowne, zatrzymać ten list w aktach.
Oskarż ;ny oświadcza, że świadek w wieln 

szczegółach zeznał sprzecznie 7. zeznaniami swojemi 
w śledztwie. Mianowicie w kwest i wizyty rzekomo 
ukradkowej zeznał w śledztwie że była przytem mowa o 
O aowskim, dziś saś, iż nie dornścił o :arźonego do ża
dnej mowy o interesie, Przew. odczytał tedy ustę
py z protokołów z k órych istotnie niejakie dro 
bne wynikają sprzeczności. Co do pisma saś oświad
cza oskarżony, że pisuje różnemf charakterami w 
miarę, jakie ma pióro do dyspozycji. Do Altenber
gowej zaś nigdy żadnej kartki nie pisał. Na tem 
przerwano posiedzenie.

Po poluanin e godzinie 4. słuchano dalej 
świadków.

Fanni F i i  k e ł s t e i n ,  siostrzenica zamordo
wanej, mieszkająca stałe w Berład na Mułtanacb, 
co rokn jeżdżąc do kąpiel na Zachód, z powrotem 
zwykle na parę dni wstępywala do iJtenbergowej, i 
mieszkała n niej. Oskarżonego poznaje jako tego,

chodzi widucinie z głowy onkrn. Trzeci kawałek któreg0 rał -prBed 3woma lnb trzema laty" w ?
ssnnrka, brudniejszy od poprzednich i zdeptany, zna
leziono dopiero na dragi dzień za podłodze w pomie
szkaniu Altenberg iwej, i wygląda on tanże odmien
nie od strzępów wiszących u pierścienia. Kluczyki 
znalezione n Altenbergowej, nie znajdowały lię ni
gdy n Dębowskiej, nie miała ona bowiem 00 zamy
kać. A sprzejająo meble zwoje w lamowie, zostawiła 
je  s kluczykami.

Pytaniami proknratora Dylewskiego skonstato
wano, że pewnego duia Jósef Altenberg srobił był 
wizytę Dębowskiej, gdy mieszkała jeszcze pod Zam
kiem na Sieniawssosysnie ; przyszedł był nie wia 
domo po 00. Dębowska sainterpeiowUa go żartem, 
aby jej kupił piwa. 1 poszli istotnie ze sobą na 
sskiankę piwa. Skonstatowano również, że i  ułi - 
siewie* od ojca swojego, jeszcze żyjącego w Tar- 
nowskiem na dzierżawie gruntów włośjiańskioh. 
otrzymywał od czasu do czasu zapomogi pieniężne. 
Otrzymywał je także od brata młodszego, a/rektora 
tartaku w Chorwacji. Skonstatowano dalej, że Tn- 
łasiewioz na 3 —4 tygudeie prsed wstąpieniem do 
funkcji w biurze wywiadowesem p, Polińskiego, to- 
wzrzysiąo niejakiemu Sziidlerowi, który dawał in- 
serat w administracji Gaz. Lwowskiej (będącej w 
tej samej kamienicy, gdzie dokonano zbrodni, ale 
od strony ul. Wałowej), był. w bramie tej kamie- 

ioy. Oał" bytność jego tumie trwała 5 minut, tj

działa, gdy przyszedł w takiej porze (zwykle pod 
km 'eo sierpnia; do Altenbergowej, 1 dla tego to 
widok jego w sali rozpraw przyprawił ją zrana o 
omdlenie. Okoliczność ta sprawia niemałą sen saoję, 
ale oskarżony patrzy ciągle spokojnie ns swoją 0- 
JKar*yoieikę, która opowiadając dalej potwierdza 
szczegóły zawarte w akcie oskarżenia, iż na tydzień 
przed morderstwem przyszła do Altenbergowej jakaś 
nieznana kobieta, wyglądająca na atnżą>-.;, 1 zamó
wiła Altenbergową aby o godzinie o  \ leciorem 
była sama w domn, albowiem jakaś pani ma do niej 
ważny ingres Zapowiedziana pani nie przycho
dziła nigdy, ale natomiast codsień jawiła się owa 
„posłanka śmierci" z noweml zapowiedziami odwi- 
1 lu  tej pani.

Trwało to przez cały tydzień. Raz nawet wy
prowadziła Altenbergowę na miasto i wędziła po 
różnych domach bez resultatn. OdwidzinT te powtó 
) syty się także srana w dnin mordn. Świadek do
daje, że kobietę tę poznałaby, gdyby ją jej poka
zano, ale opisać jej Hinej nie może. Finkelsteinowa 
bawiła tego rokn dłużej niż twykh u (Litenbergo- 
wei, albowiem kolej oserniowlecka była serwauą 
powodziami Altenberąowa^ czyniąc zadość prośbie 
nieznajomej pani, zniewoliła Flnkelsteinowę, aby 
wieczorami przed godziną 8 wychodziła t  demu. 
Dniem prsed zbrodnią, wracając do domn, ipotkata

dopóki Szindler ile  wyszedł z binra administracji, na ul. Nowej postać oskarżonego, znaną sobie a di



DztEftwiK sonm
wniejszegu c « .  a. F o n u :  go pu w«robCie i po 
cwany. Kluczyków okalanych sobie nierdy nie wi
działa n Altenbergowej, chód ta ras dala jej nawet 
kinu do knferka podręcznego, gdy aię kluczyk od 
niego byt popsnt.

O s k a r ż o n y  sianowcio zaprsecsa, jakoby 
przed 2 lnb 3 laty przychodził kiedy do Altenber 
gowej. Przebywał bowiem wówczas na prowincji i 
może to udowodnić świadkami i świadectwami Co 
do spotkania na ul. Nowej — Finkelsteinowa twier
dzi, że oskarżony miat wówczas brodę — dziś zaś 
jej nie ma. Istotnie oskarżony miat brodo i zgolił 
ją teraz dspiero w więzieuin za namową dwóch 
współwięźniów, Womarowicza i Salicza, bo źle wy
glądała. Oskarżony dziwi sio jednak iż Finkelstei
nowa pamięta go po wzroście i fizjonomii a n* po 
inne> w oko nderzaj-tcej rzeczy. Nosił bowiem pod- 
tenczas kapelasz strzelecki, rzadki we Lwowie.

Świadek dr Bogusław L o n g c h a m p s ,  lekarz 
miejski, na wezwanie komisarza policji, p. Kriepłń- 
skiego, około godz. 4 z rana 1. września br ndał sio 
do pomieszkania zamordowanej, zastał ją jnż sko
stniałą w skHtek ndnszenia rmurkiem . kilka razy 
silnie okręconym około szyi. Śmieró musiała nastą 
pió przynajmniej na 6 godzin przedtem. Podobnie 
zeznaje dr B a l  k o , lekarz wolskowy, który pomię
dzy godz. 12 a 1 nadsiedł nlicą Sobieskiego i za
stał zbiegowisko z powodn wykrvtego moderstwa. 
Skonstatował smieró Altenbergowej, która mogła na
stąpić przed kilku godzinami, tj. pomiędzy 8— 9 wie
czorem.

Józef Z i m a ,  stróż kamieniczuy, pierwotnie 
także podejrzany o to morderstwo, opowiedziawszy 
szczegółowo stosunki kamieniozne, kto i kiedy przy
chodził do domu owej nocy, przytoczył okoliczność, 
że w nocy po gods. 10 ktoś od strony ulicy Sobie
skiego popsuł dzwonek. Musiał tedy wdtawać i na
prawiać, była rączka urwana i kawałek drutu. Żona 
tego stróża spała całą noc dobrze aż do rana, jak 
gdyby sio nic nie stało.

Na wniosek obrońcy, przywołano jeszcze raz 
Finkelstoinowe, i ta przyciśnięta pytaniami, wyznała 
w końcu, że sobie nie przypomina, czy przed dwo
ma, trzema, lub przed rokiem widziała Tnłasiewicza 
u Altenbergowej. Dr Dnleba wniósł jednak zawe
zwanie świadków ns dowód. że Iuiasiew.cz me był 
we Lwowie w r. 1879 ani 1880.

Rebeka i Betti Goldberg , sąsiadki Altenbergo- 
wej o ściano, podają szczegóły o jej mezamożnośoi, i 
że ją około gedz. 7 wieczorem jeszcze widziały Pó
źniej nic nie słyszały — aż dopiero gwałt o półno
cy i ffdy morderstwo odkryto.

Grzegorz Z a d o r o ż n y ,  parobek z browaru, 
owego dnia wyszedł właśnie z wojska, i kupiuszy 
sobie buty za 2 gid., które mn narzeczona dała, no
cował t  stróża i spał, lecz nad ranem aresztowano 
go w podejrzeniu, które się nie stwierdziło, albowiem 
„fart11 spał przez oałą noc — choć słyszał, że ży
dówką zamordowano. Narzeczona jego wie tylko 
ty le , że dała 2 gid.. Zadorożnemu na bnty.

Beile F i s c h l e r  przed wieczorem pomiędzy 
godz. 6— 7 zmieniała 5 gnid. Altenbergowej, która 
kupiła u niej nafty za 49 c t ., i pozostawiła tę na
ftą n niej. Alteabergowa nie mogła być sam >żną, 
albowiem od Fischlerowej pożyczała osąsto po pa
pierka lub dwa i pozostała jej winną 13 gid.

Na tern przerwano rozprawą do jutra.
L w ó w  28. listopada. Dziś do godz. 11 prze

słuchano 12 świadków baz osobliwej donośności dla 
sprawy.

zef Blumenfeld, dr Bernard Goldman, Robert He 
iern, Samuel|Klerman,Neł<emiass Landes, Jakób Pie 
pes, Henryk Rewakowicz, dr. Gustaw Roszkowski 
dr Filip Zucker, Herman Feldstein, Adolf Lilien, 
Natan Loewenstein, Karol Nacher, Konrad Olcho- 
wicz Artur Blumenfeld.

Na z a s t ę p c ó w  wydziałowych wybrani: 
Izydor Karlsbad dr. Wilhelm Pisek, Henryk Hooh- 
feld, Alfred Nossig i Józef Schmetterling

Na r e w i d e n t ó w  wybrani: Rachmiel Lan -
dau, Maurycy Lazarns i ] lenryk £ okal.

B to w »rzp ień .
gudas Achim — P r z y m i e r z e  b r a c i .  

Pod tą nazwą Hkonstytnowało sią wesoraj wieczo
rem w głównej szkole izr&ełickiej przy nl. św Sta
nisława, stowarzyszenie kn r o z p o w s z e c h n i a 
niu d u c h a  o b y  w a t e l s k o  ś c i  p o m i ą d y  ż y 
dami .  Zgromadzenie było liczne. Przeważała mło
dzież uniwersytecka wyssn. mujźeszowego, i było 
także kilitunastu obywateli chrseścian. Zebranie za 
gaił dr. G o l d m a n  przemową, w której wspomniąt 
o poprzednich usiłowaniach w tym samym kiernnkn. 
Rozbijały się one jedmk o to, że ras należeli do 
nich wyłącznie sami żydzi, a puwtóre nie wzywano 
do pracy sił młodych, a wiec energ cznych i naj- 
lepczerni cne lami przejętych. Obie te wadliwości 
usunięto teraz. Stowarzyszenie zawiązało gię przy 
udzia e obywateli bez różnicy wyznań, a zastąp 
młodzieży żydowski j. pałającej żądzą patriotycznej 
pracy wzrósł ,uż do znakomitej cyfry.

.‘ 'rzewodn.Gsąuydi zgromadzenia obrano dr» 
B l u m e n f e i d a  Józefa, który powołał na sekre
tarzy pp. Goldmana i Lilienlelda. Przystąpiono po
tem do dyskusji nad “tatutami. Kilka wn oskówpp. 
N u  n e r a ,  F e l d s t e i n a ,  L i l i e n a  i dr. P i 
s k  a (z Krakowa) przekazano przyszłemu wydzia
łowi. Do w y d s i a ł n  zaś zostali wybrani: Dr. Jó- 
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ińrze^ęń polityczny.
Lwów 28. listopada'

Wielki ochmistrz dworu ks. H o h e n l o h  e 
wysforował do Wydziału krajowego pismo z po
dziękowaniem za plany Waweln, które nazywa 
elaboratem zajmu $cym ze stanowgka archeolo
gicznego i opracowanym z nadz. y :zajni> pilnością 
i szczególną Łi jskliw-n cię; w końcu zapowiada 
kB. H o h e n i o h e ,  jak najrychlejsze przedłożenie 
piatów ce“*tzcwi.

%okrok jeat zdania, it nowo powstały klub 
Coroniniego wcale nie wzmocni pozycji prawicy, 
natomiast dość sympatyemie wita % go T̂ ar. Li- 
stf w przekon>niu, że hr. Corouini wypisze na 
sztandarze swoim równouprawnienie narodo
wości.

Jak donosi Hohtmia, zastanawia się obecnie 
ministerstwo obrony krajowej nad kfnseiwe.cn- 
mi, jakie wynikają z reorgcnisacji armii dla iand- 
wery. W skutek nowego podziału okręgów uzu
pełniających otrzymały takie bataljony obrony 
krajowej rekrutów i rezerwistów z trzech rozma
itych okręgow usupenkiających. Zastanawiają się 
więc nid przeastawieniem tychże oktęgów uzu
pełniających tidzież nad kwestą utworze
nia pułków laniwery i połączenia z nowemi 
komendami kerj uśuemi przydzielonych do? d  
komendom jeneralnyui kumend iandwerzyckicn.

W Bein.e odbyt się dnia 26. t. m. wiec 
stronnictwa czoskiego, na którym przyjęto jedno 
głośnie rezolucję wyrażającą zipełne uznanie dia 
dotychczasowej działalności posTdw narodowych, 
tudzież pełne zaufanie na prsyszłosć.

Pizy bu Iowie mostu na Sawie w Zemun u,
8 roootmzów częścią zginęło, częścią odniosło 
rsny.

Rosyjski minister spraw zewnętrznych Giera 
oczekiwany jeat we środę w Rzymie.

Zaledwie Giers opuścił WaiZin, natychmiast 
udał sią tam ambasador niemiecki w Petersburgu 
a obecnie udaje się w podróż po kontynencie 
angielski minister wojny, rzekomo dla poratowa
nia zd • i*. Z powodu tych przejażażsk dyplo
matów słusznie zapytuje jPtus*, czy teł w War
anie nie myślą wiącej o przyszłości Egiptu, 
niżby nę na pozói zdawać mogło.

^onw  u bfdAoy donosi, iż carowa znaj
do wiaia się w Petersburgu przy otwarciu kurków 
pierwszego instytutu Maryjskiego, następnie zwi
dzi szkołę niewidomych dzieci. Wiecz*rem po 
powrocie do Gatozyna, carstwo wysłuchali 
praez wi ua opery „Riguiatto", wykonanej w 
teatrze Maryjskijm Tak śpiew, iłowa, jak i or
kiestrę słychać było wybornie.

Tfytoorfi donoszą, iż po obliczeniu majątku, 
pozostałego po jenerale Skobeiewie, okalało się, 
iż składa się on z majątku ziemskiego i kapita
łów. Ogólna wartość wynosi półtora miljona; 
dziedziczą siostry zmarłego.

J*k donoszą pisma rosyjskie, oczekiwany 
jest w Petersburgu Moitke dnia lOgo grudnia, 
jako w pięćdziesiątą rocznicę założenia tamtej
szej aKademjt sztabu jenerelnego.

Rojrliaci francuzcy urządzili po przedmie
ścia! h Paryża wyr łady przeciwko dramatowi 
Wiktora Hugo aK:ól się bawi", jako fałszywie 
przedstawiająeemu charakter króla Franciszka 1. 
i dworu jego.

Rząd włoski postanowił budować warownie 
na wyspie Eibie . już rozpoczęto konieczną w 
tym cciu c»s^rop ja ję .

Turecka rana ministrów, na której obecnie 
byli łskłe wszyscy oficerowie niemieccy, postano 
wiln skompletować armjj i obwarować Dardnneie 
i Bosfor.

Rada ministrów w HiBzpanji zastanawiała 
się dnia 23. tu. nad środkami przeciwno agitacji 
8 ocjaii.tycznej i nnarcnicznej, która s.ę, iak oista 
tnie licząc aresitowania dowiodły, gwałtownie 
jzerzyć zaczyna steltgoLiej w Maladze, Granadzie, 
X .res, Sewiiu i Barceilonie.

Uwięzienie anarchistów hiszpańskich nastąpić 
minio w skutek d nuncjaoji pelicji francuskiej nu 
podstawie odkryć poczynionych w Lugdunie.

Auglja żąda internowania Arabiego na 
Maicie.

Jak donesi Ztg., są w Aiekaandrji mnie 
mama, te misja lorda Duffsrili na ua celu 
wyjednać od wicekróla dla Aaglji prawo u- 
trzymywanin załóg w Aleksandrji, Port-Said i 
Suez.

W ie d e ń  28. listopada. T t̂ue fr. j^rase 
twierdzi, że j<sżcze prrea tamknięciem poprze
dniej sesji i fiaky państwa odbywały się rokowa
nia i inicjatywy Kowalskiego i Schwegla, które 
doprowadził/ do utwo;zenia klubu Coroniniego. 
Klub ten ma otrzymać nazwę klubu .niezawi
słych." (Unabhaaglgkeitsklub). Kowalski i Kuła- 
czkowski p.FjSiąy li do siego aż,by uzyskać po
parcie dla swoich interpelacyj. Ks. Oztririewicz, 
według tego samego źióiła przystąpi prawdopo
dobnie do Koła polskiego.

Wiedeń 28. lisiopads. Do Ti/tut fr. ^rust 
telegr; fają ze Lwuwa, że Rateńey zamierzają m- 
lerpelować tr ,d w Radzie państwa z powodu 
sprawy Naumewicza, Malinowskiego i Żukow
skiego.

Wiedeń 28. listopada. Na sejmiku relacyj
nym deputowany Wiesenbuig w aprnwi zdnLia 
■wojem czynił zarzuty rządowi z powodu polity
ki na wschodzie, kosztów okupacyjnych, podatków 
i ceł, przemawiał także przeciwko federslizmowi. 
Uchwalono rezolucję wyrażającą ubolewanie nad 
tern, żó seSjO rady państwa są bezpłodne pod 
względem ekonomicznym z powodu nieustannych 
walk narodowościowych. Rezolucja domaga się 
także rożnie * tnia prawa wyborczego.

Praga 28. listopada, ftaroini Luty ogłasza
ją poufną rozmowę z Coroninim, który zaprze
czył w niej dotychczasowym doniesieniom o pro
gramie jego klubu. Liczba członków klubu dotychczas 
nieznana, nazwiska ich pozostać muszą w ta
jemnicy. G ronini nie gpekuluie na posadę pre
zydenta ministrów, bo stosunki jego z Taaffem 
są prsyjacielskiemi. Program klubu powstanie do
piero ciągu kampanii parlamentarnej. (Ładny 
klub ; -Hny £r.vfrRna: prz. R ).

ua.ap»^zt, 28. listopad*. Mimo cśwndc~eń

Budnpesnt 28. listopada. Sejm większością 
55 głosów pochwalił postępowanie prezesa mini
strów wzgledem konfiskaty antisemickicb pamfletów. 
Na interpelację Mózeya w uprawie Hsza-Eszlar- 
skiej odpowiedz ał minister sprawiedliwości, uspra
wiedliwiając powierzenie śledztwa wii.enotarjuszo- 
wi Bary’emu, Takie bowiem były stosunki per
sonalne sądu w Nyergyhaza, a Bary funkcjonował 
już przedtem jako samodzielny sędzia śledczy. 
Uwięzienie Maurycego Szarfa nastąpiło z powodu 
podejrzenia o współwinę. Później dla własnego 
jego bezpieizeństwa osobistego, aż do wynalezie
nia odp-iwit-duego przytułku, a więc nie jako aru- 
sztanta, rrnymano go w budynku sądowym. 
O toku śledztwa, sędzia śledczy nie udżielił ża
dnych wiadomości. Wiadomą jest jednak rzeczą, 
że sprąwozdawi y dziennikarscy ponownie przesłu
chiwali świadków ze swojej strony. Minister u- 
bolewa nad wszelkiem wpływaniem na postępo
wanie śledcze, i fświadtz zresztą, że na żądanie 
sędziego Bary’ego wytoczył proces prasowy tygo

In. lafowihf kurą wiedeński.
Lwńw 27. listopada. (Z laby handlowej). 1. Akcja 

aa aatnkf- Kolai gal. Karola Ludwika k 200 ał. 804 BO 
— 808- - ,  kolai Lwow.-Caarn.-Jaaaj 166*28 — i69 60 
Banku hipot. gal. 8f 3'— — 80S —, Banku krad. gal. 
247"— -  M2 - .  H. Ida ty saatawue na 100 cl. w a. 
Tow kred. gal dom. ft*|« 9776 — 99-— , Tow. kre t. 
gal. dam. 4“|» 90-25 — 9176, Tow. kred. gal. aiem. s°|, 
9776 — 99 Tow. kredyt, gul. dem. 4*|. 87'— — 
88-26, Bei ka hlp. gal. 6°|, ICO 76 — 101*80, Banku hip. 
gaL 6°|, 97 60 -  9850, Banku hip. gal. a 6°|, p -  
10010 — 10160. UJ. Listy dłużne ua 10C r Gal. 
aaU. kred. włożą. 8°/. 100 60 — 102*—, Gal. cakl kred, 
włosa unU 80*60 — 96*—, Ogół. roi. kred. aakŁ dla G ■
1 Bul. 60!* los. w 16 1. — 1 — — — . ZY. Obligi ca 
100 ał. indamniaaayjna galia 6ph 97-80 — 99 —, Ko- 
ai analna gal. Z  akt. nadyt. włoio. 6*/0 100'— — 101-50, 
Pożyoaki kraj. a 1873 6*jt 101*— — 102*50, Loay miasta 
Krakowa 19-60 — 21*60, Loay m. Stanisławowa 28*60 — 
26*60. V. Monety. ] mkal holenderski 6 66 — 6*66, Dnkat 
eaaraki 6 67 — 6 67, Napoleondor 9*42 — 9*62, ? { ł -  

imparjał roayjad 9*71 — 982, Rubel roayjaki srebrny 
1-62 — 161, Kubfl ros. papier. 1*18 — 118, 100
marek memieckich 68 10 — 68 80, Srebro aa 100 cł.

Kupony w arabrca aa 100  c ł --------dnikow, który podawał kompromitujące szczegóły “ pierwaca wfia wmystkiok
0 urzędowaniu Bary’ego De.egacja nowego trybu- ■ - - - - - -
nału sprzeciwiałaby się ogólnym zasadom prawnym,
1 jest w tym wypadku niestosowną. Minister nie 
omieszkał, w zakres e prawnym wykonywać swój 
nadzór, starał się jednak nie wkraczać w sferę 
sądownictwa (oklaski). Minister jest przekonany, 
że sądown;ctwo węgierskie postawi w tej Bprawie 
nieprzepartą szrankę namiętnościom, uprzedzeniom 
i irnym  nieprawnym wpływom. (Ogólne oklaski.)

M e z e y  niezadowolony odpowiedzią, kryty
kował pojedyńcze punktu oświadczenia minister- 
jalnego. Minister replikując oświadczył: jeżeliby 
zdrowy zmysł ludości miał być zmieniony, naten
czas ministerstwo będzie czuwać nad tern, aby 
swobi da procedury sąuowej była zabezpieczoną od 
wszelkich wj ływów zewnętrznych.

Odpowiedź ministerjalną przyjęto jednogłośnie 
do wiadomości.

POI tan cnaocy:

Paryż 28. listopada. Artykuł dziennika "Ęranee 
utrzymuje zapatrywania, wypowiedziane w sprawie 
projektu G a mb e t ty ,  aby zamianować ewentual
nie jenerała G amp e no r e  prezydentem republiki. 

Izbr zawetowała budżet ministerstwu wojny. 
G am b et ta  zranił się wczoraj z lekka przy 

próbowaniu rewolweru
Berlin 28. listopada. Z powodu doniesień 

piezydenu P ech /’cg*, deputowany H<n? - •'•;- *̂*ł dzieuihhtóSkŁ b ,  iż M o U k e g o  oczekują na 50-
go na pojedynek. Pechy wyznaczył sniadko.- 
swoich. W sferach parlamentarnych oburzenie 
na Hoitsego. Spodziewają się jednak załagodzenia 
sporu.

Berlin 28. listopada. Ukończono drugą wy
suniętą warownię pod Toruniem. W r. 1883 roz
pocznie się obwarowanie Kistrzynia (nad Odesą 
poniżej Frankfirtu).

Stambnl 28. listopada. Z Czarnogórą wy
buchł nowy zonflikt o onrąg Kołaazyński. Ciarno- 
góra zażądała jogo wydania i zagroziła zajęciem 
go 400 ludźmi; poozem W. Porta kazała Abdi- 
pasay wysłao tam 3 bataliony nizamów i roze
słała cyrkularz do swoich posłów za granicę, ża
ląc zię za wojenne przygotowania G*arn>góry.

Stambuł 28. łiztopada. Powodem dymisji 
Salda paazy »yia, jak się zdaje, osobista «nty- 
patja padyszacha.

Marsylia 28. listopada- Na bankiecie, który 
się tn olbyl, skonctatował Challemel Laoour, że 
republika jest z groionr, i że ocalić ją może 
edynie zgoda w obozie republiktńskim.

Telegramy biura koresp1
W iedeń 28. listopada, Najwyższy trybunat 

odrzucił zażalenie nieważności Karola H o f f m a 
na przeciw wyrokowi z 26. czerwca, który mu 
zmniejszył kirę siedmioletniego więzienia za Cezu 
stwo o rok jeden.

W iedeń 28. listopada. Cesarz pozwolił na 
przedstawienie porenne w operze nadwornej dnia 
6. stycznia na rzecz powodzią dotkmęiych Tyrol
czyków i Ksr/ntjan.

Praga 28. listopada. Z prowincji dochodrą 
wiadomości o wezbraniu Elby i jej przypływów. 
Komnai.-acja z dworcami kolei żelaznej Turntw- 
tkiej byłi aczcraj przerwany. Pradze nie zagra 
ż». nu razie żt due niebespieczeństwo,

Prnga 28. listopada. Przy wyborach do rady 
gminnej na Joaefdtadt w miejsce rezygnujących 
z powodu znanej mowy burmistrza czterech Niem- 
cor. wybram zostali kandydaci postawieni przez 
czeski komitet wyborczy.

Berno 28- liuiopaaa, Głosowanie ludowe od 
rzuciło 301.352 głosami przeciw 167.221 uchwałę 
Bady związkowej względem szkół pospohtjcn

letui uThilsasz akidemji mikołajewskiej, której ho- 
no. a wym jest członk m  w Petersburgu , 7i,ord<L, 
afós- K*S otrzymała upoważni'-::!* do oświadcze
nia, że Moitke odrzucił z podziękowaniem to za
proszenie.

Berlin 28. listopada. Były prezydent mini- 
srtów M a nt e u f e l  zakończył dz'ś żyeie.

Londyn 28. listopada. Podczas wypadku ko
lejowego w Aberdenshire tylko 5 osób jest.zabitych, 
11 zaś ciężko rannycn.

Dnblln 28. listopada. Wczeraj wieczorem na- 
>adnięty został urzędnik sądowy No l l inB przez 

trzeeu ludzi, którzy go zranili sztyletami. Sprawcy 
uwięzieni.

Dnblln 28. listopada. Wczoraj wieczór nie- 
akiego Field*, który był przysięgłym w procesie 

skazanego niedawno nu śmierć Hynesa, napadł 
człowiek wyskakujący z przejeżdżającego powozu 

ranił go śmiertelnie Bztyletem, poc/em umknął. 
Londyn 28. listopada. W szkeckiem hraD- 

bi wie Aberdebn zawalił się most pod pociągiem 
coiei żelaznej, przy :zem zginęło 14 osób.

Londyn 28. listopada. W  Izbie gmin oświad
czył Dilke na rozmaite zapytania, że rząd nie 
ma żadnych doniesień o tern, jakoby kedyw od
stąpił zatokę Tajura Francji. Ambasadzie w Stam- 
lule polecono ponownie nalegać na załatwienie 
spraw tyczących się Czarnogóry i Grecji; Turcja 
bowiem jeszcze niezupełnie w /konała uchwały 
europejskiej komisji rozgraniczającej.

Londyn 28 listopada Gladstone odłożył 
na jutro wyjaśnienia o kosztach wyp awy do E 
giptu. Izba gmin przyjęła 13 y artykił nowego 
rea nli m nn, według którego artykuły dotychczas 
uchwalone nabierają moc - »ałej. (W  przeci
wieństwie do tz standu Itr, który obowią
zuje tylko do czusu rozwii aia parlamentu.)

BnureBzt 28. listopada. Według ^ommula, 
zostai aresztowany przedwczoraj Zankow przez 
tsudurmów w chwili, kiedy dotinął wracając 
zagranicy do Ruszozuka tery torjun bułgarskie, 
ale wyrwany został z rak żandarmów przez tłum 
ludzi, oczekujący jego przybycia na miejscu wy
lądowania; lud w tryumfie odprowadził go do do
mu. JZcmanul dodaje, że należy się spodziewać 
niepokojów.

płacę, 1 droga Jtędaję •)

Wiedeń 2 8 . lutopoda godzina 10 min. 4 6 . Akcje  
kredytowe 289 -10 , A nglo-Aaitr. 121 -76 ,  Akoje bznkn 
Onion 1 1 6 — , Kokej Karola Lnd_ 3 0 5 -— , 1 'ołndn. 136 2 6 , 
Brata papierowa —  Liety >aatawnt gal. banka hipot. 
— - Galicyjski* obligacje indemnisaoyjne , Gali
cyjski bank rustykalny — ■— , Losy r rokn 1884 
Napoleondor 9 -47 , Rnbol papier. 1*1 7 . Uipoeobieni*: 
lepsze.

Wiedeń 2 7 . Listopad* godzina 1 minnt 4 6 . Losy 
kredytowa 173 76 , W ag . akoje kredyt. 2 80  7 6 , Akcje  
anglo-anstr. 120  75 , Akoje banka Union 1 1 4 -25 , Akoje 
Karola Lndwika 806  — , Akcja kolei północnej 2 7 ' — , 
Akoj* kolei potndniowej 136  7 0 , A k i * kule. Alfóldzkiej 
167  — , Akcje kolei Elżbiety 2 0 9 -75 , Akcje kolei Lwowsko- 
C u r z  ,,'wieokiej 167*60 , A k c ji kolai wgg półnoono- 
wsohódniej 168 -7 6 , Wiedeński* losy 123  76 , Afccga kolei 
Rudolfa — Akcje kolei Albrechta — ■— , W ęgierskie  
obligacje państwa w złocie 93  2 5 , Galicyjskie obligacje  
mdjn.niaL-yjne 9 7 1 0 , iioay regulacji Ciaay 1Gb 80 , Loay 
u r e a u e  — ’ vs ęgisrtka renta 118*60 , Akcje banku 
sw ięzkcwjgo 9 - o ,  Akoje banku obrotowego — *— , 
Akcje k-Oei wgf i— sko-galicyjskiej — '— , Akoje kolei 
państwowe! — , Rnbel papierowy 1 1 7 , W § £  rskie
osy 116 -6 0 . 1U  a aiemieoki —  — . Uspos.: słabe

P n r y *  8°|t Renta 8 0 -8 2 .

Wiedeń 27 . listapada godz, 6  min. 86 , Jednolit; 
dłng Państwa w bęnknotaak 76  26 , w srsbra. 6 9 5 , its  “ 
w złocie u4 '20 , 6 ° !, anstr. renta mareowa f i  05  Akoje 
banku wiedeńskiego 828  - ,  kredytowego 288  bo, Londy 
119 —. 8 rc l. p — — , Napoleondor 9  46l/„  Dnkat oet, 
ssen. 6  6* 10U . wre* niemieokiok 68 -4 0 .

T y ^ g r  -M J  z b o ż o  f t  I  dnia 2 1 , listopada.
W i e d e ń :  P .aamoa 9  75  do 1 0 6 0  s l ,  żyw  — do  
— -  z ł., jęarau ei — —  do —  zł., kakarndza — *—  
do — ił. ,  ewiee — do — — ,  okowita pr. 10.000 
liter procent 8 1 ‘7 6  do 8 2 -—  zł. B n d a p e s z t i  Fbm  
nica 100  klgr (na wiosnę) 9-40  do 9*42 z ł., rzepak (na 
sierpień-wraeaień) 18*|(  iL  B e r l i n :  Pmenioa żółta 
(na listopad) 174  —  aa., żyta — m. ,  spirytus loco 
6 2 9 J m ., olej rsspakowy 64*60 m . f l a o s e o i n ;  P sso- 
nioa —  — ,  rzepik — *— . P a r j  1 . męki 159  kilogr, 
67*c0  f r ,  olej rsepakowy 0 6 *6 0 ,  .pirytu* —  —  fr. W r o 
c ł a w :  Paaonioa *— ,  ż y t o  ,  owies — *— , apirytni

kokirndsa K o l o n  j a :  Pssenioa -*-*— .

J T aftń . W i e d s ń  28  listopada: 1 8 2 6  do 1 3 -59 . 
B r e m a :  — •—  d o — '— . H a m b a r g :  7 6 0 , na listopad 
7  6 0 , aa styaseń-marseo 8 *2 6 . A n t w e r p j a :  na 
listopad 19 ‘ /« N o w y - I o r k i  7 \ .  F i l a d s l f j a :  7*/4.

I
N A D E B L A N  E .  

In te r e s o ję c e m  jest w dzisiajszym namarz, naszego 
Dziennika zawarte a Oznajmienie szoz£Śoiaa S a m u e la  
H e c k a c h era  w Hamburgu. Dom ten zyssai sobie przez 
rzelelnę i dyskratnę wypłatę ta  i w okolicy wygranych 
kwot, tak dalece dobrą opinję, że nwagę wszystsroh 
zwracamy jnż na tem miejscu na jego inaerat dzisiejszy.

A u f die hentige A n aon ce: „ A n l i  e -  ir n d  S p e -  
« n l a t l o n n * K t t a f e  des B e n k l i a n s e s  „ Ł e l t b a “ , 
n l e n .  bitten wir besonders za achtsn.

Dr. MARJAN KR0WCZYN3LU
adwokat, krajowy :!> 0 2-3

p rz e n ió s ł sw o ją  k a n ęe la r ję  na uiicy Sy~ 
k stu sk ą  p o d  1. 14, 1. p ią tro .

E u d . S a cR ’a  
patent 3. i 4. skibowe pługi

ma na sprzedaż i dostarcza
gotow e jen. ajent

Juljusz Carou w Pradze.

B i f j

N a  j e s i e ń  i  z i m ę !
Największy w ybór bawełnianych, wełnianych i jedw a

bnych k a fta n ik ó w , s p o d e fi, p o h e z o e h  i s k a r p e te k , 
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilets), 

welninue i jedwabne ebnstecibi na szyję, 
P ł ó t n a  i s to ło w ą  b l e l l * n ę .

Słowny skład gotowej bielizny, angielskich nieprzemakalnych 
płaszczy, Kołnierz] rów, M*nszet i Krawatek

poleca po najamiarkuwauasych atalych cenach -?)■

F . S . B A H D A S Z  » . ,.u
we L W O W IE  naprzeciw kośc^la Katedry l. 9.

I J&ui* imAńf! łtfikś'

R . D itm a ra
•«". o  W ie d n iu ,

e, k. uprz. fabryka lamp

Znak

Wszelkiego rodzaju lampy 
naftowe i pająki 

w największym wyborze.
Skład we Lwowie,pray PlacuM arjackiui.
Fabryka we W ie d n iu , Erdhergstr. 18 , w W a r z ia w le , ulic* 

Chłodna 41 .

S'łady aa Wiedniu, a Budapetzoie a P-ad'fą, w Tryeicie, wBerlloie, 
_ »  Monachi tm, w tledyolanie,

fabryczny. 2757  " — l 11

J Odszcsigólnioni pięcioma mid&l&mi zasługi 
+ 1 listem pochwalnym ̂ za przowyborne perfumy i wody toaletowe.

Woda lwowska odtnacza się bardio priyjemnym i ^ - ł y m
:hem, ia*t*puje peiiumy, wody pachnąoe, ooty aromatycme i toaletowe. —  
Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i w_ ętość w  „rajo i za gra
nicą. Ponieważ woda lwowska metylko jest znakomitą perfumą do skra
plania sukien i ohustek, leoz użyta —kż, za pomocą rozpylaoza, daje bardzo 
wonne i mile kadzidło, flakon 8 0  ct. i 1 złr. 50  ot.

W o d a  l a w n n d o y o < a m b r O W A .  Posiada bardzo przyjemny i silny za
pach ; służy do skrapiania sukien i ohustek, niemniej teł użyta za pomooą 
rozpryskiwaoza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena flakona 1 "21 . 
Pół flakona 7U ot.

W o d a  l e w a n d o w a  p o d w ń j n a .  Oduciególnia sią nader przyjemnym 
orzełwiająoym zapachem i używa sią n.etylko jako woda pachńąoa do 
skrapiania zukień, chustek i mieszkań, leci także jako woda toaletowa ma 

h  obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do nacierania oiałz, lub
.  też zmiązzania 1 wodą do n.yoia, ba dzo Korzystnie w pływ s na ple! i skórą,

V  konserwując i chroniąc ją od wyrzutów zmarszczek itp. Czły flakon 90  ct.
Pół flakona 50  ot.

I  W o d a  M o l o ń e k a  p o t r ó j n a ,  która o wiele przewyższa swoją dobrocią
zagraniczne flakony pc 40 , 8 0  i I 60 .

A  W o d a  k a l a ń ż k *  flakony po 2 5 , 50  i 1 złr.
T  O c e t  t o a lC t O W ]  Odznacza sią nader przyjemnym zapaohem i jest powsze-

chnie używanym do odświeżania ciała, skórze, nadaje jądrnożó, cierztwośó 
i ohroni ją od wszelkich wpływuw siki dli wy eh po wietrzą. Służy on również 

.  do odSwieiania i odwietioania pow trza w lalonaoh. Cena 60  i 1 złr.
^  Parfomy, Chypr heliotrop, jażmin, Jukcy-Klub, hiaoynl lilija, perfuma 
^  krakowska, pt-fumy s kwiatów alpefikioh, kwiatów polnyoh, kwiatów

wscnodniih, £v . bou%jet, Mill-fleurs, paczula rei .da, róża mchowa Opo- 
»  ponaks, Yiang-Yiang, piżm , perfuu. i L.tewska, 6 łck, świtezianki, amb'oqa,

.  niezapominajki, picszczotka, kwiat polski, konwalia, pierwioanek, róża itp.
w flakoniki p j  8 0 , 6 0 , 76  ot. 1-60  i 2 .

Bą|Z6tki ( S s c h e t )  z zapaohem paciulowym, z kwiatów wschodnich, 
a  konwaliowym kwiatów pulikich, t-wiaiuw alpejskich, fiołkowym, lewan-
V  dowyni, pi»moWym, różanaym, hełiotropowym itd. po 60  ct,, 1 złr. i 4  złr.

A  j | ą d y  tu  i l e t l K a  z zapaohami: fiołek, heliotrop, MblelUurs, Ess-Bouquet 
w ią  du nacierania oiala i skraoiama włosów. Flakon 1 złr.

JM f k  U K R k L . A J > t  Ja..
Jak prawie wszystko to co nowe, choćby było jak 

najlepsi* i na,przktyoznioj.*c: znajduj* niedowierzają
cych i niechętnych sobio, tak asm j nie azozędzono także 
napaśei na pigułki uataralne aptekarza W . Vosea, usu
wająca w kilka godzinach kata:-, a łagodząca połączoną 
i  nim chrypkę, kaszel, febrę itd. Zadziwiająoa jednak  
skutki, jakie osiągnęły m tysiącach wypadków te zupeł
nie nieszkodliwe pigułki, a w skutek tego niezmierny za 
niemi popyt, świadczą najdosadniej, ta pigułki kataralne 
aptekarza V7 . Yosse także rzeozywiioia dotrzymują tego, 
oo przyrzekają i  że całkiem sprawiedliwi* polecone być 
mogą jako r-ilen tzy  i najracjonalniejszy środek każde
mu, ntc oiu' |;! na kataralne przypadłośoi przewodów od
dechowych. i .ek kataralnych aptekarza W . Yoasa do
stać mouns we Lwowie w aptece Ruokera apod Złotym  

Słoniem,* po cemw 7 O ot. za pudełko.

I
H
n
p

JA N  IH N A T O W IC Z ,♦

^  magister farmacji i chemik sądouy.
4* W e Lwowie ntieo K opernik* 1. 3 . F llja  w K ra-
♦

( S k ła d  f a b r y c z n y
Tszelficti p r z r n ń f i f  cbirorEiczmcli z t i M Q  i m ię it ie ii  tancziUn,

B an daży, pończoch od kurczy  
Respiratorów Hausmana, Aparatów do inhalacji

i wszelkich potrzeb lekarskich 
MP~ poleca p o cen ach  n ajtań szych  ^H l

Specjalny magazyn wyrobów gumowych

R .  K R I M M E R A
w< Lwowie, hotel Zorża. 2920  8 — 3
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* « » » » 1  ęT ■-00* ' *  
9 -0



D Z i m i K  POLSKI.

Chust hi trłaewkouee
-  Spódnice wełniane i trykotowe.
Kamasze, Meszcuci filcowe. 

K a łu s z e  r u s j jh k le .
2672  6  ? 2

■ z  wiaty franonakie, p . 
■ * -  fantaatyozne do ubi 

mszy.

iora atrnaie i’ 
aralia kape-

I W ŁKT stąiki, aksamitki, w słoniki gm-|4 P1 arnitorki koronkowa i płócienne! ■ R ę k a w ic zk i jak najlepsi* pi iigai. t|  
w w  E0We , koro okuwa, siatki j e d - l * *  kołnierzyki, manazety w n a jn o - l -* * ' glace i jelonkowe »d  i- 3 guzi I
wabne na głowę. ków rowu es jedwabna i nioianmc.

Z -i tlri r * ; .  q -n I ł 3, * n* honiki, oho liki koronkowa 11 ■ h o n tz o o h y  aaakie .szte: o-druto*
^  J“ 8’ * | - ®  gipiurowe, bapbkijOhnatkidont, i ]  d'iooaaa jedwabne, bawełnianej “ 5 ^ “ , _ Tard białe, czarne i < ramowe. | v  | i -  i______ _ 1 ’ I przodów i manazet w największym:r l & ó j  > i batystowe. I  i wełnianne. ' I w “ J ^ k w y *

f/f  Łaskawe annalejaeowe lamAwlenia wykonają lię  ja k  najsplnumlej 1 jak  nąjakaratniej. -ę>

Poleca 
z taniości

i i o t o i e p  w m .

znany
I T l « f l 2 Y J V  M / A M S tL M

[AULA '
we Lwowie, przy ulcy Halickiej 4 .

hOiinw !
L-St 5

il ISAM TOM TAŃSKI
ł a g o d z ą c y m  i  u ś m i e r z a 

j ą c y m  i i  i . ,  o .  ^ , i  i ó n  v i n  d l a  d z i e c i  w  w y 

p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  e t c  

p r z e c i w  k a s z l o m  d  e  r  w  o  w  y  m  o  s  6  b  

c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y , ”  s ł a b o 

ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  

n i e ż y  t o m ,  k a t a r o m ,  i .  t .  d .

Pahyż,  i/i.iCA 1>roi*ot, 22 i 19 
W  L w o w i e  w  a p t e k a c h  P P .  K .  M i -  

k o l a s c h a ,  K u c k e r a ,  A .  S k i e p i ń s k i e g o ,  

K r z y ż a n o w s k i e g o ,  N a k l i k a .

W *  K r a k o w i e  w  a p t - k a e h  P I L  T r a u -  

c z y ń s k i e g o ,  K e d y k a .  W i s z n i e w s k i e g o .

N a eytrze,
na fortepianie i ńpiewu

uda ela nauk gruntowych

E MI L  K A L I N O W S K I
m e t r  m n s y k l .

A dres: U l. Ł y c z a k o w s k a  N r. 3 na I. 
p ‘ trze w lewo.

J e jo  kom pjzyaje n» cytrę są w 
ks ęgarniach do nabycia.

Cytry wypróbowana i s ta n y  poleca 
najtaniej. 2  “75  1 — 4

Instrameats przegrano ko uje lub 
mienia.

A
t e
t e
m
t e

l i i

A u l a g e -  und

Speculations-
k l o f e  ia a iicn  Combinaiionen 
( i auicooperationen, Pilmien, C o n -  

sortien etc.) jcmie Kiule u. Yer- 
kauie von i.OM- und emotiech«n 
Papieren volliuhrt anerkanni r c e ll  
und d iseret *u O rig ln a le o n i sew 

das

b s n k k a n s  „ L E U  B ł u

( U j u - a i j  W ie n  S c h o t te r . in g  16 
E r p r o b te  In fo im a tio n , gew issen - 

h alte  R ath u ch lajj? , re ich h altjg e  B ro - 
c u n r e  u. P ro b e n u m m e rn  d e j B ó r -  
s e n -u . V e r lo s u n g s b la tte i „ L E I T H A “  
g ra tii u . fra n co . 2849  8  —12

k
m

m
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Pomieszkanie.
Przy ulicy Akacu m.ekiej p ed  Nr. B, 

jest całe pierwsze piętro, zLżon# 
z dziesięciu pokoi, stajni. wozom n 
et*. zaraz do wynajęcia. Zgło
szenia przyjmuje *tró £ . 2 9 j s  1-3

^AŻNls
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypominamy, Ze wszelkie 
>igułki przeaawane jakoby 
ilancarda w  słojach bez ety

kiet i we flakom b me noszą- 
cych cechy nasze* fabryki. pod- 
pisu własnoręczneg nie po
chodzą od nas, prosimy oab- 
licznos . aby odrzucała takowa 
jako fałszywe i podrabiane

40. rwa
PARIS

J/te fWMrifrzrA na
tylko sumiennie i r dyfc i ln le  prze 
pr radzeń* m  i  ja ■ .  >r4 łi ayfiUaty  
s l a j U j  jeat jaitymą rękojmią uchylam* 
najjmntmąjesyuh aastopWw w p-xyszłości. 
T a k o w ą  u p ew n ią  aa poć.jaw ie ści- 
sh-ch badań i licznych doświadczeń awej 
p .  -ju to  e tn .<  i  raktyki: S p eaJ alU t- 
d o  s h o r ó b  l y A U ł i j r u a y s f  • ik  r tyob 

prakt. lak. mad., ohirur. i aknaaorjt

1189  J. KURP LEJU 28-o|
b  saską ęoy przy o llsjr  W t ł e w e l  L  
pierwsza jpiętro, drswf Nr. M ordyta..
ód goda. 9 . do 1. prie i południem i u l 
i .  d"' I . eh potad iib 
n 7  u  :y skórna i  •uiki 
k u n a  i k a t a n k i  n

l i & U ,  3 ibjŚ'
Im p o te n c ją , naaieniotoki, im

uago rsdiajn, u -  
ipływ j o  kwbiat 

agnbne akatia

n  ho. i t. d. ta  dzieł LUdars. 
wypadki ucpłodnołoi. « t  
g rtu to w m io  i pod larąoae* m  najśd  
u ą ju e j d y a k n a jl  —  Comiajaoowyn. 
ndLm a rady liatownia i wyayta na łada  
nia ekaratwa i w akreajo^aiay epoaób

iM^PILUŁES;
O E iB L A N C A R P

- a  i 'io d u r e  f e r r e u *  I n a lt e r a b le  -:p== Ram odfur’ ni saieur d* fer o u d'icxie^^

P I G U Ł K I  B L A N  C A P D A
użvwaj?j się przeciw

chorobom skrofulicznym, 
nicdokrttisłości. 

słalienin rozwojowi onęaniznrn, etc.
Vł vmncać należy podpis w vtiji»zcv  

jak obok znajdujący się u spodu na 
e1 rkiecie zielonej.

Wżst i'/.ogaa się fa łszer.-tw  i 
n.ts la.iIovi nic twa.

i » t K x x X a K K x x x ■
\ #  u
£  Od roku 1814 zaszczytnie znana ||
X  F a b r y k a  c u k r ó w  i  p i e r n i k ó w  X

x  Franciszka C. S taffa  x  
* n i l e

Franciszka C. S taffa
---------------  ^  u l i c a  K a r o la  L u d w ik a  1, 8 3  w e  L w o w ieSyrop d  Zed x  poleca swoje w yroby w wielkim

wyborze, a nizkich cenach,
stosownie do podarnnkow 5-5,5 > 2

n a  ś w i ę t e g i )  M i k o ł a j a
i  i m  G r w i ę i z d k ę .

r

S
s
X

i
a
a

|
i
%
n

K x n * * * x x n u m *b 4 * % * * u h x * * n +
D o  W 9° Pana Grotowskiego

vr Jaćm ierzu.
Ulrnoin|» 1 'm i t !

•mjkjc&m * ..u)UM n jjfsii n3tmLHKneS<n .-soiiiWTtt. I J a

s s ą a i a

R 4 1 R E L

K A R O L A  B A Ł L A B A N A

W E  L y r O W Ł E
uskutecznia łąskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamó
wieniu towarow za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. 
naraz, nie licząc opakowania, io>tawia koleją do ostatniej

stacji franko. 2678 6 -  0  8
KonierrJJ

Groszek mezony roayjiki . 8 '60  
a francaski w pm -kauh . 1  40 

Szampionj fr w puszkach .  .  l -20
Szparagi ulb.-z. ‘ |, p. zł. 6 , */, p . 3-60 
L I,-ad  tik les w słoikach . — 8ś

1-20
1-40
1-60

Oliwki frane. w ocoie .  1 JU
Eaparki irauc. ku o . . . . 1 - 4 4

„  drubmUjhuc stoik . . — *80
Truiie perigord *  pnszL. . . 3*b0

„  W Ue-iiUch . . .  1 -50, 2 5 .
Grzyby ni tonę wybierano .  .  2-50
SsrUj nki franc......................... 75, 1'30

„  „  Grado . 85, 40, bO
M ,skala s>r la. rosyjskie szt. . —*4 

,, oryg. tasouzks . . . 2-30
Śledzia hole ,d. mlaoz. aztnka . —-12 

„  szkockie . ot 7, 8
Sardele k i l o .................................1-44
Eojióeio-śledzie norwegskie szt. —-—

Jestem w miłem położeniu zakomunikować Panu uchwałę ogólnegc 
Zebrania Oddziału c. k. Towarzystwa gosp. gal-c. San.okiego, które 
przyznając zasłużone uznanie zaszczytu 9 znanemu bydłu Pańskiemu 
pragnie naprawić ujmę, jaka oberże W. Pana na wystawie Przemyskiej 
wyrządzoną został*.

Uchwala ta brzmi dosłownie:
„Obora Jaćmierska odznaczona na wystawie Cieszyń^iej — w Sletro 

pvlji chowu bydła — medalem złotym, otrzymała na wystawie w Prze
myślu nu dal bronzowy. Dopiero po premiować m spostrzegł się właściciel 
tej tbory w skutek podniesionego przez jednego z nąpywców zarzu-u 
ziej wagi, d waga, która wedte publicznego ogłuuzema priiez oigac, 
k mitetu, a więc pod jego odpowiedzią nością przedsięwziętą być miała, 
o wiele od rzeczywistej aefeiuwała, co spowodowało komitet do wysta
wienia następującego pojwiadczeuia.

k o m i t e t  w y  i l a n y
rektyfikuje oborze Jaćmierskiej wagę bydła przy wprowadzeniu błęJnie 

odważonego, a mianowicie: 
przy Amorze z t>00 ua 79U kib gr. żywej wagi 
kr- wa Fewionia waga przyjęta 40U na 6l)0 ktlogr.

.  Faworyta > n 4.0 B Ó70 „
0 Kreolka * „ jo0 n 510 „
„ Jagoda > » 430 „ 555 M

Komitet wystawy wszakże, ograniczając się na tern przyznaniu się 
do winy, nie surał się wcaio zaimć skutki  tego błędu, ani też go 
naprawić, lecz przeciwnie, gł03Z%e 1 udzielając medai na fałjzywyeh 
danych oparty, a oborze ujmę pizyuoczący — oamiact ją podnieść i 
zasłużone oddać uznanie — wpłynął jakby z umysłu na jej zdeprecjo 
nbwanie-

Ogólne Zebranie uddziału c. k. Towarzystwa gosp. galic. Idanoc 
kiego przechodząc ze sprawozdania od swuich delegatów do wiadomość R a f i i ] A l  C alM L T lterV 1T 1V  
o tem postępowaniu co najmhićj naprawi Iłowem, pestanuwiło na po- J-Ł U U U V i D  J J  J
siedzeniu z dnia 17. listopada ro. jednomyślną uchwałą wyrazie z po 
wodu tego żywe swoje ubolewanie, a zarazom zaznaczyć, u  obora Ja 
ćmierska, odszc-zegtiniająca się silną budową, mlecz -eią i pięknemi 
kształtami, od czasu wystawy Cieszyńskiej, tj. od 1 . 1 0 0 O, z _„jznie się 
uawet podniosła — a •wcjonalny kierunek i postęp nagły w j dnym 
stałym kierunku, nie tylko ziemi Sanockiej, ale cąłamu krajowi chlubę 

pożytek przynosi.
Postanowienie końcow e;
Uchwułę tę zakomunikować Wmu Pauu Grotowskiemu i do pu 

blieznej podać wiadwmości."
Tyle słów uchwały.
Ja zas ze struny Rady Oddziału gosp. dokładam prośbę, abyś 

Wny Pau udazcztgólniony tym wyrazem 1 dowodem uznania swych 
współobywateli, najlepiej obeznanych z waiuukami i zaletami obory 
Pańskie zmlazł w nich zachętę i podnietę do dalszego rozwoju i pq- 
eiępu, który jest, a niechajże 1 dalej będzie godłem obuty jaćmierskie,.

rŁ  B a d | O d d t la la  g o a p o d

N o « y  1  H u s k t » r d a .
J  .futek g o j a ............................
(Jni., oro-1 Balu ,h
TrulUwy « o « ............................

H u k ąardr z Boraeanz : 
Diaphantei n oik  . . . 50  i 80
Giruodina */, . . . . 60 i i ’ —
Angielska pakleL . 16  1 -2
Dilsueluoriska, jąk  fr. kilo . . — *80

„  . . .  słoik . 3 5 - —
Uren • .  a j.łynna U. . , 0 *—

„  >1,  35  ot. - - 1 8
Oliwa na.pr-ad. *„ H. 1 -—

„  ni -ajska kilo' . 1*50 
we datzk&ch 10 , 18 , 1 0 ,6 0  i 1 -—  

Ocet wiun> we Ja«zk. . . . — -36
onoj owy liti-a . S 16  i 2 *
frano. winoy estrag . O l i  40

Sei szwajcarski arsjowy .  .  — *b6
Enentaiski . . .  . 1 CO
1’ ariue^ański do tarcia . 2 '40

oiyndza wyśmienita . . . .  — -8.1 
Masło zawsze świeże i kucheune-

WIKTORA RUtAO «T

i N Ę D Z N i C r i
8 , r( mana w 10 toinach

ar no«|f«M prm e*t*U m ie *'
g  W. LIMANOWSKIEJ J
n  opulfcit p r a s c  w e  L w o w i e  n ak ład em

 ̂ Księgarni Polskiej J
5  i jest do uaujcia we wszystkich J  
f ą  2860  księgarniach. 3  6  # T  
it  C e n a  I V  z ł r .  ^

Ważne dla gospodyń!

flfhoi ara .» „pod  krowią głów ką1* w 
< ynku 28  otizymuja c o d c ień  ś w ie ż y  
O a p ep ort 2946  2 — 1L

M A S Ł A  K R A S IC Z Y N S K IE G O
ęiosolonegu d o  h e rb a ty  w cegjelkach  
pUkilowych. Cegiełki orygU aU e mają 
W3 tłoczony nap.j K ra siczyn .*- Stałym 
oaoi ref/m dostawia si^ do iloma Bp i%- 
d aj; się jednak to m .s ło  i na ma , 

kiełki po 10. 20 i 40 ct.

Peptonowe złr. 1 50, RumbarUarowe złr. 150.
o10
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D ra  Karola Mikolascha 
H l s z p a ń n k i e  

W i n a  l e c z n i c z e
chinowe, chmowo-zeiaziste, pepsyno we, pepto

nowe x rumbarbarowe, tudzioz 
EonikE i  w in k a  JIm  ehorych i  r < -  

konn aieseentkir
Jedynie odznaczone zostuly -wiade itwami najsławniejszych  
p rufesorów 1 lekarzy w W iedniu, w Krakowie, Lwow.e i 

Czermówcach .

Dra Brauna, Lorinsera Drazchego, Spaeiha, Korczyńskiego 
Jakubowskiego, B iesia iejk iego , W ium ana, Sawie ki etc •, Zi=m - 
bickijgo, W eigla, W olana , Strzeleckiego, Stockioeta, Z s ło - 

ziseki go i t. d. 2966  1 - 0

S tład  główny w aptece pod , Gwiazdą‘ -

l ’ i o * r »  A l ik o la N C u a  w e  j u w o w l c  
W K r a k o w i e  w apt. p. F. Gtalewskiogo 
W  C s e t n i o n e a  U w apiecj p. F. Kizyfuaowskiego.

Skład główny dla Sioaatihj. A u » tr c -W  ęgiuraklej i dla 
p ań stw  ościennych u 

Wklb U aagfra w  W ledulu ńinw arłil 3
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Wssyktkie aptaki renomowane utrzymują
lecąniozyt.h.

aKiid powjiezych win
W  > » t r *  ̂ *ge6 mią u a ń U d o w ^ ń !

O G L O S Z B N i E .

W lasach dóbr RZECZKI
do Towar*. Osad Rolny ct i priyiułków Rzemieślniczych należących, 
w powiecie Rawskim o ti kiloomt. od Rawy pułeżonych, jest ao sprze
dania ( 1  powodu przecinania tych las^w przez koicj Jarosław-Sokal 
się 'mdującą) ] 7 morgów różnej grubości i wieka drz°f a sosnowego.

Cena siacnnhowa tego drzewa ustanowiona jest ca 4000 zł. a. w.
Życzący sobie ubiegać o nabycie mugą saładiu oferty z lO/loO 

wadium, na miejscu w kaneela^ji Zarządu dóbr Rży czek, bądź uue-łać 
ją pocztą do Warszawy pod adresem: „DoAdministracji Towar*. ^»ad 
Rolnych zapisu hr. Kickn go, ul. Jeruzo iuska Nr, 9, do dnia ló. gru
dnia b. r. O bliższych warunkami sprzedaży można powaiąć wiadomość 
a  B i y e z l  a c h  w  L a i u r l a i j i  Z t r i ą d u  d ó b r .  2969 l - t

2961 dobrze sie, lentujący, g—a
w jednym z większych miast tu
tejszo krajowych, jest do sprzedania 
pod nader korzyjtnemi warunkami.

Bliższych iniormaeyj udtieli p. 
T . 9t. poste resl. Stanisław óa.

M a E u t o « h K t
aiui.ii bez bum w kilza J n *o h . bez wy 
1 iaania, v< yg -y za n u  1 piaozeniu .K era tys. - 

ea 1 V, puiaJŁi 60  ct., cała 1 złr ,  ptiUzi% 
10 ct. więoej za epatowania

V. I E C /\ .A  P IĘ K N O Ś Ć  SK Ó H A " O T R Z Y M U J E  Elb; P R Z Y  U B Y W A N I U

P A B F U M E R I E

C R E M E O R I Z A

O R I Z A

JTAtontoeI.EN' -i

de  L .  L E G R A N D
Dostawca Uoźsiijshiega Cesarskiego Dworu

(i . l ' ^ urde i>'us'eljrl  dÂ ISJ Bieli * 
^ j ^ j 3 THCN(^VP™

jaku
P u u e u ie  s ię  u u s

tsk rażenie inne wydziciunie
j.ctu ua ciem muwa pud gwaranoję uai- 
wersamy p ro a zek  p r z e c iw k o  p o c c n lo  
się aptekarza Scnuima. i_.enr 1 puuełka 

Łir., pucztę 20 ct. w.ęcoj

Sanok dnia 29. listopada loo2.
Zastępca przeWi>dniczącego 

H .  H o m e r  w. r.

Główna
wygrana ew.

40w ifOO 
M a r k

Wygrane 
g wa r  anta je 

P a ń u a a

Oznajmienie
swcofęśda

l a p r a n e a i e  d o  ndaia ł-n

w  R z a n t s a c h  w y b r a n i a
w wielkiej u k .  nańftwe Maabarg gwarantowanej leterji pieniężnej,

W które)
8  m i l i o n ó w  9 4 0 . 2 7 5  M a r k

a p e a z d e l ą  w j g n u o  b y t  m b iu .
Wynaao Ul koowNae] lośeeji pma.ptatn która wemuj piana tylko 98.100 

o»ów zawiera, u uaą ',U* ■ aaow« 
gą j wjrśsa a a n tn a a  wynozl «v. 400.000 Hark.

żtraua 
li wygrana aa 
* wyg-aaa na
1 wygrana na 
l wvęrana aa % wyrranu po
8 wygnae po 
i  wygrane po 
U w f (raie pc
9 -igrano po 
1 t  j w  aa

| 4  -ygraae po 
8 w; g -arni po 
8 m, ,.m  i po

960 mark l M wygr aa jp >
16i Ó0Q „ 6 wy gramy UL po
iOO.KKl „ lu8 wygranych pu
eaOOO „ 964 wygranych po
60.00U „ 10 wygratiyoh po
40 000 „ 8 wjgrane po
30.000 „ 680 wygrany oh po
26.000 „ 1073 wygranych po
20.000 „ 101 wy grany oh „i
16.000 „  86 ny grany oh po
12.000 „ 86 grany uj po
10.000 „ 100 wygranyoh po

8.000 „ 87069 wygranych po
6.000 ,  Ud. Ud. ogól

ł-OOC marm
i . u 00
8.(XaJ *

2.000
IA O O
1.900
1 .U0 C

6uo
BOU
960
90U
160
14f

47.600

rozatrzygmęoia.
Flenrtze c ią g n ie n i e  jei waęduwnie t ■ ai . «  onr

na dzień 13. i 14. grudnia b. r.
i kontuje aa to :«ały lwa oryginalny tylJko 8 ałr. 50 et.

I >jł UM. ar* glnalnego tylko 1 akr. 79 ct.
( i r l e r ś  low u  .u y g i a a l n e t e  t y l k o  8 9  ua 

Te r-zea pańztwc gwarantowane io«y oryginała j, (łada- ze kazano pro- 
naar) r wełaj^ ■ e ** lr«  kowaną praeayłką gotowa do najdalHyuh okolio.

Każdy idna biorący doztajr mraz i oryguuUyn loasn taki* hm «■ 
pa idwa pamony plan gry oryginwlay gratia, ■ po kaidoraaowam oiągnienin, 
^ u ta ra r-. -rzgdęwą lńitą oiąga.ań bez caweawama.

W y p la t a  I n u p l k a  p R o i ę d i y  w y g r a n y c h  naitępnje
p ra e u u ie  wproot intereaaatu. natyohn ajt i pod ną,wtykaną Oyikreoją.

iaJde tanówienia MOtaa pojedyńoao za poaaooą praekaan poaato- 
wege aakateoamJ, aibu aa poawlaą rak«jab.dowaaegc liato.

U f  YpiwM si| ■ ilaoealanl za względu aa blńUe ciągnianie 
ndawaoafa

fawsc ec i reumatyzm
wa.tUng redzap to.tają .  a.y^hmiaat 
udu ? e pri-u wypróbowany od lat wiola 
prze. lelurzy i .Oklei < .erpu, yuh, u mrn 
j i i  u nJ jpioj rOlfC.ay liairam fl ó UJ rui 

l ttk 1 -. a dchnema. Cena 1 v >n.’i ..xi Li., dilme/ezy przejiwku u. iuauwu'
B 110 u .as .raal/m  _ złr. li wl., pu.ztą 

ct. więcej za opakowauie.

H ó l  a ę b p
w.zelkiego ru lra a uim.erz. natychu * >st, 
Di i dzkod,ema iuuym zębom, D.aiu o..» - 
ii zęLów aptekarza SohaeiU,. Ce_.a */, 
dk sa izki t>o ot., ca.ej 1 złr, pouztą 10 
cl. .4 opakowanie.

Choroby/ śoindma
^ k o  to silny, okronicuy km,ar, kuruca, 
mulKi, hemoroidy, ohorob) wątroo,, zgagi, 
mtedtru , uośC, Oiugotrw... ouDijajte sty 
itd. iouzy w »4ii*’ nmjkrótimym pod gwa- 
r.a H ją ap’4* t « * -*1 ę 0 u.-.wer»alny
Eliksir żołądkow y Ciiui ł/i kaszki 6u 
u l. •/„ l  Z ir l 1,l  i  .s łr . 80 ot. puoz.ą Z, 
ot. więcej za op&kowsnie. 271a u—6

< amnh aiaaa do
do dnim 13. grudniu b. r.

Samuela Mecktchęr « o a r . t
BaaUen i k w o ra  wekaiPwega w Umaili tanrg ó ,

9799 2-6

T a a l e n i e e
głową u iun.ętym zostąjs w półgodzinie 

p „ol uie^ając j  znpjłu .e  siuamu, łut we 
i y,rzyjemuewzażywaain leM rstw u. Ban
iek p oręczn y . Ceua i  aawki 6  złr. 60  ot

Choroby płuo
anemję, b auaczmę, chorobę ,ng: ..Lą; 
.a u.tis, w..-etiue osłabiali, i  ita lecny 
S j rup z chininy, żelaza 1 wapna api. 
s  .uu ,aa. c e n . 1 sslJu 1 ztr. me ot 
puentą 20  ul. więcej ;a opakowanie.

J 1 U i e i i  i  i i i l f l i l c i t n i a s k n i ' !  

;.tlOiiuj:iC jej fiiv.u'!'uu/.y- 
j j p t O r t c  i  ś \ Y i f V. i  t ś i ;  d a j  l l ł i j -

]}pużnłej.s/.Mih Int. O c h r a - ' 
u la <>d opalciiia  i-i*;, pi u- : 

gów 1 ZNUlIŚ/.C/.ek.

O R I Z  A  L A G T E
l o t i c n  E m u l s w e

oświe/.H K lucę, spędza i n iszczy  pieeri.

S A V O N  O R I Z A
Ujktora (.1. Rhwil, u.-tjluj-odwii-ijsze nndlo dla skóry-

I\ajnaw 's;c  pcr//(Tp// p r :ijj.r tc  i u:ifx*ntin p r :v z  Awint e leg a n ck i.

O R I Z A  P O W D E R
R Y Ż O W Y  P L T ll .R  

Przylepiłj^oy <iu sk ó ry  i nadający jej delik atność aksam itu.

srr.Ąh ułówmy. łZu7.
Doitmó motnm we Lwowie w akładzie p Piotra Uikoitsihm 2861 1 -1 2

W O Ł Ł A  p r o s z k i  l e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

irteli. nn kążdfj etykieoie pud^ka wydrukowany 
;V“X o™ - i moja ilrma.

04 80 lat aa w i dt z najlepszym akntki -m oły- 
wama na wsze ki. go rodaajn o K a r o b y  io łą d J h  -  
i presaiw i w l o n n l ś t e n u  t r a w ie n iu  >bral; 
apetyta, ett* »r Innie i t. n.) prnoiw k o n g i -
Mtłom brwi i olerplenlam lieaBoraidal* 
n yan . Szocególnis aalujne osobom amtr-idnionjrm 
prty aąjęńa a.i L | 0sa .

l^alnzjwe wyroby będą sądow nie ieigana.
Cena oplweitęhowa mega t . fg l l  • Intigw pndełha 1 w r. w, a.

O  amjMnąw- a n s ,a -  n .
,ako ŁtJ uzerwuausó twarzy, noaa, rąk, 
tejzy watykrutasym ozhna pruf. dr. i>aui ■ 
rjtenera bmlsaiu aa uumrozeote Cenm */, 
dawki 7* ot. ^  dswlu 1 słr, 24 ot., pu 
uztą 80 ot. za upakjwanie.

. ako wcieranie do akateozLef- opatrywania gośóis, reumatyzmu waaelkiego roazajń bólów ocłonkow 
i par&liłowmń, bólów głowy, narów i *:ęb6w ; jako hom preły we wazelmiob akmleaaenimah i ranach zmpalenia-h 
i a rzodaoh. rfew nętnnle a wodą jmlgnana w nagłej ałmbotn, wysniutach, kolkaoh 1 rozwoL. mu. Flaazka 
a dokładnem opiaam 80 ot.
0OT Tylko prawdalwa, jateli katda Taaaka zaopatrzona jeat w podnlw ł m ak aebronng Holi a.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen (w Norwagjll. 

wazyatkioh w handlu znajduj%oyoh nę gatomaow jedynie oapowiedn do leomiiiągo aiytku-Zt
Cena flanabt wraa ■ pnapUwn nżjela l  itr. w. a.

P s a w m

Wy rauty s&urua
pl*i*!j wątrtobimne, w ągry, piegi, 11- 
t_«jł* lejzy w ozaaiH uajaiuiszym do- 
ssiatozona proi. dr. Lsadisa p .uiadz doi 

trzy. Lena */, dawki i  złr,, *ałej l  z 
60 c t , pouztą 80 OL za ipak. Wąziutkie 
wyiej w spoouuane apeuyiimi aą wytąori ie 
tyimo pod gwaranują prawoztwe i »kniD- I 

na w Aptece .nafta ncU.Georg,** n , c o  
V., mlnłinerpaaae 93, aomąu wuelkie i 
samówteaia aoreauitąo nalety,

Fod«Lękuwan.a i awtadeutwa nleomo- 
nyeb a% na tyczenia da vr»sjrao.Mri
H -  Ml MM I l i i

Główny skud wysyłek a A. Moll, o. k  aoatowoy nadwornego, Wiedeń. Tnohlbnben.
Upro ita ai/ ł>- & pubUctmoii, wyrodnie ięioó pr̂ mdi/to MOLLA i U tylko U prayjmywb, 

które opatrmme aą moją marką ochronną i poapuem. *j »a 49- u
H k ła d y  we Ł w aw le t J. Beiarr apt, Jór. 'toku, F. n Królikowaki, lyg 

wiec, W. Marszałkłuwioz; w Białej: A. Bekoectą ipum , Rrioh Kola* apt.; w B-od 
a p t ; w Bnoaaoan: L. I ' 
hobyocn: Dobrzynieeki 
aonner apt.; w Unaiatyaie:

Hacker apt, SL, Mar ki e- 
Kalaka i E. Liazkiiliun | *» hHniej • m  MW*avfca| ayemM] * *vu aawant eyi. • w AMUUWUi A . miHM A Os lUnUl

u Henmann; w Caerniowoaoh: Ignacy Sohniroh, 0. Al i, apt, i Gol ohowak. apt.; w Dra 
ii apt.; w Glinianach: A. Uołm apt., w Gnrahnmora: A Botezal apL w Halioza ; A. Gott-

  tynie: W. Ozeraki apt.; w Jaroaławin : JJu. Bohma apt.; J. W tał L. apt.; w Krakowie
F. Sobierajamt apt., W. Bodyk apt, U. Jawornicki, K. Wiśniowaki apt.; w Limanów io : A. Mnll ir apt: w Mielon:

"  ”  "  PodwołoaayakaohA. Lawlikowati a p t; w Nowym bąocn: B. Jakubowski n p t; w Mowym Targa: K. Laor;
0 . U ,tam ta; w Jbaamyilu: V. Nahlik ; w Baeasowie: J . bohaittar A . Oomf.: w Samborae: J 
A,ekateŵ oz apt.; w Stryju; J. Zguraj. apt.; w Saoaakowy: Bappaport; w Tarnopolu; l .  b-rrpLa, B  Cmhaaa, 
m t, F. Jamragłswiom api, A. MoraweU apadk.; w Tamowia: W. T. A. Wlologorak, W lkoldrer k Goni* f. Loaioayńak , w Wwdowitmjh; Ig. Brong; w Zbmratn; W. Bftaaanniaa; w Zydaoąąwio! U, Bardaaa api.j 
w Brmatanaoh: J. Henshfcga apt

WjdMM* i tdpowmdmidny: Jówf LMkowuichi
wjSĘĘin

S DnkAnu „Damte* PolshMgo," pod mumidom L»o®» Zibotariom


